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Sytuacya w Genui ciągle niewyjaśniona.
Uonua. P A T . Położenie wywołane zawar­

ciem traktatu rosyjsko-niemieckiego nie 
zostało jeszcze wyklarowane. Prywatne 

.koaferi neye między przedstawicielami obu 
stron trwają dalej. Facta i Szancer starają 
się przygotować grunt dla załatwienia spra­
wy. W  kołach koniec encyi spodziewają się, 
ie  dojdzie do załatwienia sprawy.

Narady Rathenaua i Wirtlia 
z L. George'm.

Wiedeń. P A T . „Arbeiter Zeitung” donosi 
z Berlina: W czoraj wcześnie pizedpołu- 
dniem przybył delegat rządu włoskiego do 
Rathenaua celem omówienia sytuacyi. Lloyd 
George telefonicznie prosił Rathenaua o 
rozmowę. N a  konferencyę do Lloyda Geor- 
ge jl udali się oprócz Rathenaua także dr 
W irth i referent dla sprawy rosyjskiej Dr. 
Maltzahn Konferencya z Lloydem Georgem  
trwała trzy godziny. Lloyd George słuchał 
spokojnie wywodów a gdy skończyli powie­
dział chłodno: Nie oczekuję od Panów ani 
usprawiedliwiali, ani żadnych oświadczeń, 
oczekuję tylko pi oozycyi z którymi do 

„mnie przybyliście. Gu na to Rathenau za­
czął jeszcze raz przedstawiać różnicę poglą­
dów między Niemcami a aliantami, Lloyd 
George przerwał jego wywody i powiedział 
krótko: Dla Niemiec istnieją tylko dwie
ewentualności: albo cofnąć traktat, albo
zrzec się współpracy w  komisyach. Nie chce­
my W as ani upokarzać, ani też karać, musi­
cie sobie uprzytomnić, że nie można Niem­
com pozwolić nadał na udział w omawianiu 
zagadnień rosyjskich, jeżeli będą obstawały  
przy tym traktacie D r W irth i Rathenau za­
powiedzieli udzielenie jasnej odpowiedzi.

Wieczorem zebrała się na posiedzenie de- 
legacya niemiecka. Napięcie w sytuacyi dziś 
znacznie się ̂ zmniejszyło. Odpowiedź delega- 
cyi niemieckiej jeszcze nie nastąpiła i nastą­
pi dopiero jutro. Kanclerz Rzeszy konfero­
w ał dziś kilkakrotnie z Cziczerinem, a wy­
nikiem tej konferencyi jest, że odpowiedź 
delegacyi niemieckiej będzia miała już tylko 
raczej charakter formalny. Jak słychać zła­
godzenie napięcia nastąpiło dzięki interwen- 
cyi neutralnych. Mimo, £e odpowiedź nie­
miecka jeszcze nie nastąpiła, w  każdym ra­
zie można przyjąć, że zaostrzenie wywołane 
zawarciem układu niemłecko-rosyjskżego zo­
stało już załatwione.

W ic d łś . P A T . „Neue freie Presse" donosi 
z Genui pod datą 20 bm. W czoraj między 
godziną 8 a 0 wieczorem dzięki interwencyi 
z trzech stron nastąpiło spotkanie Kathe- 
ąaua z delegacyą angielską w  hotelu M ira- 
mare. Lloyd George nie był jednak obecny 
Obecni zwracali z naciskiem uwagę delega­
ta niemieckiego, że przyjęcie odpowiedzi 
niemieckiej zależne jest od jej formy i jej 
tonu. Dali oni do zrozumienia, że pożądana 
jest pewna giętkość w  stylizacyi noty, aby 
uniknąć zerwania. Delegaci niemiećcy j 
Oświadczyli, w  tekst odpowiedzi niemie­

ckiej, który będzie dziś popołudniu ostate­
cznie zredagowany będzie przedłożony naj­
pierw Anglikom do poczynienia uwag.

Anglia była internowana o ro­
kowaniach niemiecko-ros.

Londyn. P A T . Członek Izby  gm in Edward s po 
pow roc 'e  z N iem iec ośw iadczy ł, że z końcem u- 
tńegłegu tygodnia został poin form ow any o  istnie­
niu trak lat u niemi ecko -tosy jsk ieg^  zaw iera jącego  
konwencyę handlowa i tajny układ w o jskow y.

Możliwe rozwiązanie sytuacyi.
Genua. Pa T. Z kół delegacyi włoskiej sły­

chać, że między mężami stanu koalicyi i 
Niemiec przyszło do porozumienia na nastę­
pującej podstawie: Postanowienia memorya- 
łu rzeczoznawców londyńskich w  sprawie 
Rosyi będą poprawione przy współdziałaniu 
rzeczoznawców niemieckich, ą  mianowicie 
co do pewnych punktów, co do których 
Niemcy mają odroczyć V/ejście w  życie ukła­
du z Rosyą aż do chwili zakończenia obrad 
konferencyi.

Pifiiisii SM i Ir. I
Wiedeń. PA T . „W iener Allgemeine Zei- 

inng” donosi z Genui: Rokowania delegatów  
niemieckich z delegatami ententy były cLiś 
koniynuowane. Zmianę slanowiska Lloyda 
George wobec delegatów niemieckich da się 
wytłumaczyć akeyą pośredniczącą podjętą 
ze strony małej enlenty i ze strony Polski. 
Minister Skirmunl i dr Benesz pertraktoWnli 
z obu stronami i usiłowali dziś znaleźć taką 
formiuę, która, o ileby nie zmieniła traktatu 
niemiecko-rosyjskiego, to przynajmniej od­
roczyła jego moc obowiązującą do czasu kie­
dy będą ukończone rokowania ententy z Ro­
ss ynnami. Lloyd George gotów jest w związ- 
zku z tern zmienić pewne szczegóły rnemo- 
ryału rzeczoznawców londyńskich, które 
Niemcy uważają za nienadające się do przy­
jęcia

M im  Pitera Sis w atii liaatAL
Paryż. P A T . Havas. Poza instrukeyami, 

udzielonymi przewodniczącemu komis yi re- 
paracyjnej Dubois, Poincare zwrócił się do 
sprzymierzony cli, aby wspólnie z Francyą 
zażądali oddania do rozstrzygnięcia trakta­
tu niennecko-rosyjskiegó Radzie ambasado­
rów. Poincare przesłał Barthou wskazówki, 
dotyczące stanowiska jakie ma zająć dele- 
gacya francuska. Ponieważ protest sprzy­
mierzonych zwrócony jest wyłącznie do N ie­
miec rząd francuski nie sprzeciwia =ię pod­
jęciu rokowań z s o w i.  tami, jednaki e pod 

warunkiem' przyjęcia przez s o w ie t y  zasad, 
ustalonych w Cannes, Jeżeli z * i  s o w ie t y  w  
układzie ze sprzymierzonymi będą chciały 
umieścić 'klauzulę, analogicznie z klauzulami 
zawartemi w  traktacie sowieckim, dcdegacya 
francuska odmówi na konferencyi swojej 
współpracy w  sprawach dotyczących Rosyi. 
Bait-hóu potwierdził Poincaremu odbiór 
vtrzymanych wskaż,iweic, oświadczając ze

J

swej strony, że wszelkie odstępstwo od SB* 
sad przyjętych w  Canne* uważa za niemćfc 
żliwe.

iiei! m Mtojg \m offluwiei.
Wiedeń. P A T . „Neue freie Presse" dutfON. 

si z Genui: Wczorajsze posiedzenie delega* 
cyi niemieckiej na którem miała być sformuj 
łowana odpowiedź pod adresem aliantów $
małej entCTnłv rn jW o  odroczone do dziś pote 
pbłudnia. Nota zawierająca odpowiedź nieą 
i iiecką bęczić cioięci.o..a dziś wieczorem.

Niema tajnych klauzul.
Genua. P A T , W  wywiadzie z przedstawi* 

cielem „Chicago Tribune” oświadczył Litwi* 
now, że ukłud rosyjsko-niemiecki, który zok 
stał opublikowany nie zawiera żadnych t&f* 
nych aneksów. Rakowski oświadczył dzień* 
nikarzom zagranicznym, że Rosya dąży dd| 
tego, aby podobny traktat zawrzeć z  Frani- 
cyą, jednakże Francva prooozycye te ock 
rzuca.

i B 'itf M i i
a n u lo w an ia  traktatu .

W iedeń. P A T . „N eu e  F re ie  P resse“  doooai B 
'iPjiup. p r .  W irU i_ w  czasie sw ej w czora jsze j ruŁ* 
m ow y z  C/jczertnem w ystosow a ł no n iego ror- 
małne zapylan ie, jak  sje zachowa cłełegaeya TO  
syjska w obec p-ropozycyi anulowania układu, ia » -  
sowanej ze ysUony ententy. L ziczerin  osy  ludczJŚL 
że podobnie jak  rząd niem iecki, tak samo i 
rosyjsk i m e może dopuścić do anulowania u x ł»- 
du. O .irzerin  adH forin ow a ł przytem  kacclerza^ 
że jutro w ystosu je w  imieniu uelegacyi sowUn 
ckiej do m ocarstw  podpisanych na nocie do t f l i>  
m ięc nole, w  k tóre j zaproleslu je p rzec iw  po^tg* 
powaniu wobec delegacyi nieniicckiej.

Wykwintną gnrderobę męską na miarę wyko­
nuje szybko z pierwszorzędnych m ateryalś*

Atelier de Vetements

M i
,^'ajnowsze żurnale — zagraniczni przykrawacie, k ł e m  
we Lwowie. Przemyślu i Drohobycz u. 71S

iii 3 i i
ua udziel do fauryki bodącej wrWohu. Zgło. zenia pod 
„Udział" do iliura ogłesz, K.Mattera, Kraków, Orodzkaia

D Y W A N Y  SMYUNENSK1E, K APY , N A K U Y -  
C] A  N A  SOFY, PODUSZKI i t. p. R ĘCZNA  
ROBOTA, wyrabia podiuy wszelkich żądanych 
wzorów we w szytakich formach i wielkościach 

po niskich cenach ( 00

jłe rta_ W e c h s frergi EfspBfii-Slart lun.

O s t r z e ł e ń l e !
Wobec tego, że zprawa obejmowania wolnych posad 

i wypowiadania tychże w jdnuaaayacii Zyaowakki.
v.’ ł.odz.i nie- jtzi; jeszcze r.regjnowajia, praelo wzywaaiy 
rcriektantów. ubifcgnjącjeh sio o posady w  tyehle 
ytmunzyacli. by n:o przyjmowali posau be* poprzedniego 
porozumienia się w tej sprawie ze Związkiem tamtejszym.

Zwraca się uwagę zaluturesownnym. ie  ezłonkowta 
Związku nie będa współpracowali z tymi, którzy nie 
zastosują się do niniejszego ustrzeżania. Biuro czynne 
przy ul. fo łu d a  owej Nr. i i  od godziny 6—7 wieczór 
'.oóztenaie oprócz niedziel i świąt, a w  •soboty od 
godziny 1I~ .2 przed j-ołudniero.

iarŁ; l  u ltH u iś  M i m  i m U  Im .  H m .
~m tjfiL 1 W w reM k



Rapallo contra Genua.
Kraków, 21 kwietnia.

(Th.) Pytanie jest proste: Czy bomba w  
Rapallo była pomyślana jako coup d‘etat, 
czy też tylko jako —  coup du theatre? 
Chcielibyśmy jak najmniej się oburzać i jak 
najmniej „moralnych11 dział wytoczyć. U w a ­
żamy, że do publicystycznego wyświetlenia 
senzacyi w  Rapallo wszelkie oburzanie się 
na nielojalność Niemiec i perfidyę sowietów  
bardzo mało się przyczyni. Moralne względy 
(tak należy przyjąć jako pewnik a nietylko 
jako przypuszczenie) najmniej ważą w  G e ­
nui, podobnie jak, pomimo Wilsonowskich 
usiłowań umoralnienia świata, okrutnie ma­
ło znaczą w  polityce międzynarodowej. Dziś 
może mniej niż dawniej, kiedy jeszcze istnia­
ła  jakaś drobna wstydliwość, a' rzeczy nie­
przyzwoite zasłaniało się jakimś „listkiem 
figowym" szumnego frazesu. Zdaje się, że 
się dziś już nawet nikt nie wysila na frazesy. 
Podobnie jak handel zwyczajny dużo dziś 
stracił ze swojej przedwojennej kalkulacyi, 
tak też i polityka międzynarodowa, będąca 
zresztą zawsze tylko handlem dużo opuściła 
Ze swoich form choćby tylko przyzwoitości.

Nie mówmy więc —  o moralności, a mów- 
|ny raczej —  o mądrości dyplomatycznej.

Nie można istotnie przypuścić, że W irth i 
Katheuau z jednej strony, a Cziczerin i L i­

tw inow  z drugiej strony, są do tego stopnia 
niedoświadczonymi politykami, tak poprostu 
'nowonąrodzonemi cielątkami, ażeby nie byli 
najdokładniej obliczyli wrażenia, jakie ogło­
szenie układu niemiecko-sowieckiego w  sa­
mej Genui musiało wywołać. Przecież musie- 
łi sobie bardzo wyraźnie uświadamiać, że 
„ententy" wszelkiej wielkości nie przyjmą 
w  pełnej pokorze dokonanego faktu ponow­
nego złączenia dwu pierwszorzędnych —  po­
mimo klęski I —  potęg, stojących poza „kon­
certem" państw „sprzymierzonych i stowa­
rzyszonych". Do Genui wezwano te dwa mo­
carstwa, reprezentujące razem około 200 
milionów ludzi, to znaczy mniej więcej poło­
w ę ludności Europy, w  Genui je dopuszczono 
do obrad, ale ich jeszcze nie traktowano ja­
ko członków równouprawnionych. Może, co 
najwyżej, chciano im dać możność spowie­
dzi, chciano im zlekka udzielić rozgrzesze­
nia, a to tylko w  drodze łaski i za sutą za­
płatą we formie uznania długów i innych te- 
.go rodzaju drobnostek.
-< Ot tak „manage‘ow ał‘‘ Lloyd George zjazd 
iw Genui, nadając mu wszelkie pozory łaska­
wego przyjęcia marnotrawnych synów, w ra ­
cających na łono rodziny narodów. Elaborat 
londyński, z którego zdjęte dopiero w  Genui 
.zasłonę, zmierzał istotnie do zupełnego ubez 
władnienia Rosyi, która miała się stać nową 
Turcyą z kapitulacyami i wszystkiemi inne- 
mi szykanami, jakie stosowano wobec Tur- 
cyi prvez blisko stulecie, aż ją zupełnie zgła­
dzono. Na to Rosya zgodzić się nie chciała, 
chociaż Cziczerin miał o tyle swoje nerwy 
w  garści, że nie zerwał odrazu pertraktacyi, 
wiedząc wdocznie z góry, że Lloyd George 
tylko dla ratowania pozorów odgrywa, mniej 
czy więcej zręcznie, rolę , dzikiego czło­
w ieka".

Tymczasem w  Genui faktycznie walczą o 
duszę Rosyi, Organizm gospodarczy świata, 
a przynajmniej Europy, nie może istnieć, nie 
może się wyleczyć z ran wojennych, jak dłu­
go olbrzymi obszar Rosyi jest wyłączony z 
wszelkiego obrotu handlowego i przemysło­
wego. Nad Anglią ciąży jak zmora okropne 
bezrobocie, zwiększające się zresztą niemal 
z dnia na dzień. Pokonane Niemcy są nadal 
najpoważniejszym, wprost groźnym konku­
rentem, tem groźniejszym, że niski kurs 
marki pozwala im taniej eksportować. Rzecz 
jasna, że Anglia musi za wszelką cenę wcią­
gnąć w  orbitę europejskich interesów gospo- 
jgftfcsych praed«w|zyatkiein Roayę, ażeby

uzyskać dla siebie rynek zbytu, albo ażeby 
conajmniej niemiecką produkcyę tam skie­
rować i uwolnić się od jej konkurencyi na 
innych rynkach.

Rzecz jasna —  jak długo liczono się z bli- 
zkim upadkiem bolszewizmu za pomocą 
kontrrewolucyi, nikt nie zdradzał najmniej­
szej tendencyi pogodzenia się z nim. W yda ­
wano raczej olbrzymie sumy, ażeby przy­
spieszyć upadek. To jednak nie pomogło, 
Bolszewizm trzyma się, ale wstąpił na drogę 
powolnej cwolucyi. Ktoś kiedyś powiedział, 
że tylko prądy społeczne młodo umierające 
zachowują swoją programową niewinność. 
Te, które się starzeją, ulegają takim zmia­
nom, że je trudno później poznać. Bolsze­
wizm już się widocznie na tyle zestarzał, że 
rozpoczyna swój proces silnej metamorfozy. 
Nie wiemy, czy Llyod George jest dosyć 
wykształconym socyologiem. Jeżeli nim jest, 
to z pewnością myśli o tern, że przez wcią­
ganie bolszewików w  politykę świata, przez 
bratanie się z nimi, przez uznanie ich przy­
spieszy tę rozpoczynającą się metamorfozę, 
a wtedy cały bolszewizm przestanie być nie­
bezpieczeństwem dla świata.

W alczy się tedy o duszę Rosyi. ale nie­
właściwą bronią: jakiemś bakałarskiem kar­
ceniem, jakąś wyniosłą pobłażliwością. Je- 
dnem słowem: gra nie jest uczciwą, albo co­
najmniej zbyt misterną. Cziczerin może już się 
niecierpliwi. Ten moment psychologiczny 
wyzyskał Rathenau i ogłosił układ. Bomba 
pękła i wywołała zamierzony skutek- strach 
i przerażenie Ogłoszenie układu miało w i­
docznie politykom, zebranym w  Genui, ad 
oculos zademonstrować jedną możliwość, o 
której nibyto nie myślano wcale. M ianowi­
cie możliwość skojarzenia się wyrzuconych 
za nawias dwu „kopciuszków", które jednak 
jeszcze stanowią bardzo wielką siłę.

Nagle tedy nastąpiła zupełna zmiana scc- 
neryi: Francya złagodniała. Spostrzegła na­
gle przed sobą „swoją" Rosyę w obcych ob­
jęciach. Do tego jednak dopuścić nie może, 
to też walka o duszę Rosyi dalej się odgry­
wa. Polityka wobec niej bierze tylko wręcz 
odwrotny kierunek: przeciw niej —  jak do­
tąd —  nie zwraca się ani gniew ani oburze­
nie. Tylko w stronę Niemiec idą strzały, —  
strzały, zresztą, zupełnie nieszkodliwe. W y ­
kluczenie z komisyi politycznej, o ileby się

nawet stało prawomocnem, Niemcy wy trzy- 
mają. t

Nie wchodzimy zupełnie w- analizę same* 
go układu. Układ ten jest, naszem udaniem, 
prawie zupełnie pozbawiony treści eseneyo- 
nalnej. Może nawet umyślnie tak biedny jest 
w treści, ażeby nie zdradził faktycznych za­
miarów, jakie praw dopodobnie mają i Niem ­
cy i Sowiety. Kart swoich oba państwa nie 
chciały odkryć przed genueńskim zjazdem, 
—  tylko pokazać swoje pazury. Źe taka po­
lityka nie jest fair play, że ma duży podkład 
perfidyi, nie ulega żadnej wątpliwości. A la
0 moralności nie mówimy. Pytanie tylko, czy 
ta polityka jest zręczną, celową z punktu 
widzenia jej wykonawców, których celom 
służyć ma.

N a to pytanie, sądzimy, należy odpowie­
dzieć twierdząco. Nie w tym sensie, że Niem  
cy są tak niezwykle pomysłowe w  polityce
1 niebywałych finezyach. Przeciwnie, tego 
daru z pewnością w najmniejszej mierze nie 
posiadają. Ich impreza w  Rapallo dlatego 
tylko stała się celowa, bo za nią stoi wielka 
siła efektywna, bo Niemcy złączone z Ro- 
syą stanowią rzeczywiście wielkie niebez-. 
pieczeństwo dla świata .

Zdaje się, że w  hotelu Raggio, jedynie mi­
nister Skirmunt uchwycił jądro problemu i 
zgrabnie i mądrze je wyłuszczył. M iał też 
prawo w  tym wypadku mówić o Europie„ a 
nie o Polsce samej, chociaż ta jest bezpo­
średnio i w  pierwszym rzędzie zagrożoną. 
P. Skirmunt się nie oburzał, bo to jest zu­
pełnie zbytecznem, ale zato w  sposób, jak 
zgodnie donoszą wszystkie gazety, spokojny 
i rzeczowy zanalizował istotę planu, jaki 
uknuty został w  Rapallo. Zrównoważenie, 
jakie okazał p. Skirmunt teraz w Genui, w  
chwili bardzo drastycznego napięcia, daje 
nietylko jego dyplomatycznym zdolnościom, 
dobre świadectwo, ale oddaje też sprawie 
polskiej poważne usługi. Dobrze jest, gdy 
kierownik polityki zagranicznej nie 
głowy w chwilach ważnych decyzyi.

Gdybyśmy inieli postawić prognozę 
zdowi genueńskiemu na tle ostatru-h 
rzeń, trbyśmy musieli iylko jedno y zwie­
dzieć: N5<*dv jeszcze zjazd genueński nie
iT/iał takich widoków powodzenia, jak w ła ­
śnie teraz. Gdy dwaj partnerzy zasiadają do 
stołu, to wskazanem jest, aby albo żaden 
z nich nie miał pazurów, aibo by mieli je —  
obaj. W  Genui, jak się okazuje, mają pazu­
ry —  obaj i to bardzo ostre...

traci
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Obrady komisyi konferencyi genueńskie).
Sprawa uregulowania walut.
W iedeń. P A T . ,,Neuc F re ie  P resse“ donosi z 

Genui pod datą 19 kwietnia. Angie lsk i m inister 
skarbu Robert I io rn e , przew odniczący kom isyi 
finansow ej, opuści w e  czw artek  w ieczór Genue. 
Przedtem  będzie p rzy jętą  następująca rezo lu c ja , 
zredagow ana przez specyalny komitet finansow y 
rzeczoznaw ców : N a leży  w szystk ie  banki em isyjne 
zaprosić na kon ferencję , któraby się odbyła poza 
Genuą i bez zw iązku  z I;< '-lcrencyą genueńską. 
T a  konfereneyu ma samu uregu low ać cale zaga­
dnienie w a lu tow e, a w ięc  spraw ę złotej podsta­
w y  w alu t, spraw ę s lab ilizacy i kursów  w ekslo­
w ych , kredj-tów, problemu pożyczek, n ieza le­
żności banków em isyjnych od rządów  państw , w  
których się znajdują i spraw ę spłaty długów. Na 
tę kon tciencyę będzie zaproszony am erykański 
Federa l R eserve  Banc. W iadom o już, że  bank 
am erykański zaproszen ie przyjm ie.

P o s ift i iH e t e w  pspodaiuydi.
Genua. P A rl .  P ie rw szy  subkomitet kom isyi go­

spodarczej odbył dziś przedpołudniem  posiedze­
nie. K rassin  p rzedstaw ił im ieniem  delegacyi ro­
syjsk ie j stanow isko republik i sow ieck iej w  kw e­
sty i zakazu przyw ozu  i w yw ozu , j^koteż w e 
w szystkich tych kwestyach , które dotyczą m ię­
d zynarodow ego handlu z Rosyą sowiecką. Im ie­
niem. de legacyi w łosk ie j p rzed łożył Rossi projekt 
um owy co do zn iesienia zakazu i opa trzy ł ten 
projekt kom entarzam i. Także  i ze  strony delega­
cyi angielskiej przedłożono projekt. Po dyskusji,

w  które j zab iera li g los  przedstaw icie le  Szw ajca- 
ry i, Jugosław ii i  W ioch , uchwalono kontynuować 
w ym ianę zdań na podstaw ie projektu londyńskie­
go ekspertów , aby w szystk im  delegacyom  dać do 
poiiiied/zialku sposobność poczynienia p ro p o zy c ji 
w  sp raw ie  uzupełnienia londyńskiego program u 
ekspertów. Subkomitet odroczył s>ę nasiepnie do 
jutra przedpołudniem.

Genua. P A T . D rugi podkom itet gospodarczy ze­
b ra ł się w czo ra j o godz. 5 ’ -̂  popołudnju pod prze­
w odn ictw em  P icarda na posiedzenie. Kontynuo­
w ano dyskusyę nad spraw ozdaniem  rzeczoznaw ­
ców  londyńskich, m ianow icie nad artykułem  55, 
k tóry  traktu je o  opodatkowaniu osób fizycznych 
i tow arzys tw  D elegat w łosk i Cava7zo-ni zastrzegł 
sob ie przedłożen ie now ej s ty lizacy i artykułu '55 
Ta popraw ka delegacyi w łosk ie j będzie przedm io­
tem obrad na uastępnem posiedzeniu, k tóre się 
odbędzie dnia 20 bm. o godz 5'/j popołudniu.

O komunikaty* koleow *.
Genua. P A T . (W o lf f ) .  Subkomitet dla komuni­

k a c ji  k o le jow ej zebra ł się na posiedzenie. Sekre­
tarz stanu Spiller podczas dyskusyi nad um ow ą 
barcelońską z łoży ł w  im ieniu rządu n iem ieckiego 
dłuższe ośw iadczen ie, w  którem  w skazał, że od­
rębne system y ko le jow e pow inny się w  przyszło­
ści p rzys losow ać do kom unikacji m iędzynarodo­
w e j, w  szczególności o ile  id zie  o w ytyczan ie  l i ­
n ii ko le jow ych , budowę d w orców  przejśc iow ych , 
w  spraw ach ta ry f, transportów  i  ceł. Sekretarz 
Sp jller zap ropon ow ał u tw orzen ie stałego zw iązku  
za rząd ów  kolejow ych .

—  aa— -_a — w



Prawa -- a godność narodowa.
W łr s a w a ,  17 kwietnia.

ł v a ,  z u  dysku s ji w  .Sejmie o  służbie o ficer­
sk iej poseł L ieberm an, p rzy  drugiem  czytaniu 
pow ied zia ł pom iędzy inuemi co następuje:

,,\V K on stytu cji jest zam ieszczony przepis, że 
W e ły ic y  obyw ate le  maju rów ny dostęp do w szyst­
kich urzędów. Z tego nie w yn ika, że Państw o 
UiUii obyw ate li innych narodJsvaścl m ianować u- 
rzędnikam i bo p raw o m ianowania nie za leży  od 
Sejmu ani od w o li posłów , lecz od w o li Rządu 
Jest rzeczą Rządu w lać  treść w  form ę, stworzona 
prze2  ustawę. A le  bylibyśm y złym i taktykam i, 
zg rzeszy libyśm y przeciw ko konstytucyi, gdyby ­
śmy inaczej w  lej ustawie pow iedzie li (P . Schip- 
per: T y lk o  o taktykę chodzi, a nie o zasadę,) N a ­
sze taktyk i n igdy się nie zgodzą, musimy mleć 
odrębne zapatryw an ia. (P . sb liipper: Spotkamy się 
jeszcze na forum  socyaiistycznem ). N iech Pan się 
aitjka, gdzie  T’an chce i z kim  Pan chce. (P . Hart- 
głas: zaw sze im o form ę chodzi, nie o treść). ..Czy 
P an ow ie  są lego zdania i wychodzą z. tego za ło ­
żenia, że  m niejszości narodow e zaw sze prow adzić 
będą walkę z  Państw em  Polsk ic in?“

Pow yższe  m iejsce z  p rzem ów ien ia pos. L ie- 
betuianna przytaczam  dosłownie na zasadzie ste­
nogram u sejm ow ego z. d. 28 lutego b r ., —  jest 
W ięc ono już znacznie „w y g ła d zo n e " i zm iękczone 
1  w yg ląda  mniej., p rzyk ro, niż w  istoc ie , gdy  je  
„s o c ja lis ty c zn y "  poseł w  fe rw o rze  oratorSkim  
w ygłasza ł.

Pom ijam  już następną kap itu lac ję  pos. L leber- 
manu przy trzeciem  czytaniu, traw estow an ie na­
szej p op i^w k i w’ s ftis ie  dla Ż ydów  ujemnym, 
psucie naszej popraw ki pr2ez ostrzegan ie Sejmu 
przed .,iydov. s tim  patryotyzm ein", a następnie 
przem ilczenie lej całej „ ta k ty k i"  w  sprawozdaniu 
„R ob o tn ik a " a natomiast p rzew ro tny  atak r.a po­
s łów  syonistycznych *v tym że samym „R o b o tn i­
ku" i w  „T ryb u n ie ", z zapew n ien i-m , że pos. L ie- 
bern.an bron ił p raw  Żydów , a syoniści mu uda­
rem nili zw j'c ięstw o. Sam przytoczony w y i f j  cytat 
w ystarcza , by zdać sobie spraw ę,

jak  to pos. L iebe.m an  bron ił p raw  Żydów .
Słusznie zau w aży ł pos. L ieberm an w  replice 

pos. Scbipperow i, „N a s ze  taktyki się n igdy nie 
zgodzą". T ak  jest, nasze taktyki się nje zgodzą. 
Pos. Lieberm an uważa, że  każda taktyka Jest de­
brą, o ile  um ożliw ia zw ycięstw o, —  nawet op lu­
cie publiczne tego celu, o  k tóry się w a lc zy  jest 
wskazanern, jeże li w  ten sposób odw raca się u w a­
gę  przeciw n ika od niego. Pos. Lieberm an — ■ w ie ­
rzym y —  istotnie chciał szczbrze nje dopuścić do 
ogran iczen ia  Żydów ; pos. Lieberm an —  ufamy 
mu —  nie życzy  sobie, b y  Ż ydów  ograniczano, 
nie w ie rzy  w głupi zarzut, ze  Żydzi są w rogam i 
Państwa. 1 żeby dopiąć ^wego celu, usunięcia o- 
grau iczeń , pos. Lieberm an m ów i Sejm ow i, że ż y ­
dów 1 można ; należy ogran iczać, ale nie należy­
tego s.wierd/.ne, w  ustaw ie, bo to jest ..zła takty­
ku” , pos. L leberm au, by skaptować • sobie Sejm 
stw ierdza publicznie, że Ż yd zi teraz prowadzą 
w a lkę z  Państw em  Polsk iem , ale uspokaja, że z 
czasem to minie..

DR. FILIP KORNGRUEN

Z Palestyny i o Palestynie.
N o w y  jiszub. —  M iłość do kraju.

N a jbardzie j zajm ującym  jest rzecz prosta nowy 
narodow y jiazub. N o w y  w  bardzo względncm  p w  

■ jęciu , bo przecież od chw ili, kiedy p ierw si bilu jcy 
dotknęli się ziem i św ięte j, m inęło lat z okładem 
czterdzieści. Kilku w arstw am i nap ływ ał narodo­
w y  jiszub do kraju. Jedna 9  na jsiln iejszych fal 
spłynęła po w'ojuie. T ę  możuaby określić  mianem 
na jnow szego jiszubu, gdyby nie to, że m iędzy nią 
a je j poprzedniczkam i jest m oże różn ica w  tem­
pie, ale niema żadnej różn icy pod w zględem  jako­
ści m ateryału ludzkiego. N azw y  niczego nie zm ie­
niają. D aw n y b iłu jczyk  —  dziś kolonista-planta- 
to r —  sv ch w ili sw ego wyjazdu  i przyjazdu ni- 
czem się nie różn ił od dzis ie jszego ehaluea. R oz­
w ó j jego  w  rów nej nuerzc za leża ł od sił pozu 
jo g o  w o lą  działających, stosunków od n iego n ie ­
zaw is łych  —  jak  za leżeć będzie ro zw ó j dzis ie j­
szych chaluców  od u tw orzen ia się politycznej fo r ­
m y rządu w  kraju, ułożenia się stosunku do 
Arabów i tej energii, jaka w ydobędzie ze  siebie 
dla ce lów  odbudow y kraju —  cały naród żydow ­
ski. Same momenty od w o li naszych im igran tów  
niezależne. Zanim  oddzia ływ an ia  tych n ieoblicza l­
nych i  n ieznanyih  potęg na jiszub miną, uważam  
z a  sw ó j obow iązek  s tw ierdzić  jako naoczny sw ia- 
d d f tę  w łaśn ie  pow ażną, zdecydowaną, stanow­
czą, p iękna w  sw e j hezp^eiensyonałności w o lę  na- 
~ e g o  osied len ia do  w y trw a n ia  na m iejscu w śród  
najcięższych  naw et w aru n ków  i  prwrti *5 manja

B y ć  może. że w  pewnem śro d o w isk u  laka  tak ty­
ka  jest dobra i prowadzi do celu, a le  przez taką 
taktykę /o siu je  podważony sum ret. do którego 
się duży. T aka  taktyku pozbawiona jest krztv g o ­
dności, a rnv bronim y s ie  przed ograniczaniem  

j naszycn p ra w  nie tylko d latego. że to mis dclyku  
1 im i lB y u ln ie ,  leć/ i dlatego, że In 
| obniża nasza godność ludzka i obyw ate lską .

1 W krótkim dyulogu pomiędzy pos. t-ieberma- 
nen i pos. Sehipperem  z a r y s o w a ła  się odrębność 
dwóch św ia tó w  w  żyd os lw ie ,  dwóch św ia to p o g lą ­
d ó w , dwóch l '.ktyk. I jeden i d ra g i  broni p ra w  

. ż y d o s iw a .  •• aJe ja k a ż  różnica pomiędzy tern i o- 
bronami. Fos. L ieberm an  — U> p rzedstaw ic ie l  

; zan ik a jące j  a s y m ila c j i .  W raz  z jirzedstuwieieluroi 
: tego zgniłego ś ro d o w isk a ,  mi którego należy. \vo- 
• In 011: p ra w ,  p ra w  za wszelki} c e n ę ! Z a  cenę w ła-  
! suej duszy, w łasn e j  jaźni, w łasn e j  godności.  Chce­

cie, — to będę tańczy] m aje fesu , a le  dajcie ,mi p r a ­
w a !  Chcecie, to opluję lodz : ną matkę, b raci ,  
sam ego siebie , a le  dajcie  mi p r a w a !  Z a  p r a w a  
oddam w am  w sz y stk o ,  bo ja  chcę mieć p ra w a !
• My m ów im y inaczej. My m ó w im y .

my chcemy p r a w ,  bo one się nam należą.
My wzarnian za te p r a w a  nic nie obiecujem y, nic 
nic d a jem y, — b» te p ru w a  to nasza w fu sn csć , a 
o ćm uw iun ie  ich n«m, jest w ystępk iem  7. w asze j  
strony, jest n ie sp ra w ie d l iw o śc ią ,  jest grabieżą. 
My nie będ/ien y  się w y s łu g iw a l i  dla otrzym ania  
pr„.w, my nie będziemy us i łow ali  z a s łu g iw a ć  na 
nje, bo m y nu nie już od d aw na  zasłużyliśm y.. .

M y bronim y p ra w  naszych  z godnością  pomnąc
0 swojc-m dostojeństwie  iudzkiem, dostojeństwie 
riurdduwein i o byw atel  huem. .'vlv s tw ierd zam y fa ­
kty krzyw d zen ia  nas i c isk am y je w t w a rz  k r z y w ­
dzący m.

Tam ci pro szą  o p r a w a ,  s ta ra ją  s ic  o nje, za- 
tzucająe  w  kąt godność osobistą  b łaga jąc ,  s t a r a ­
jąc  się pr/ckoi.ae  przeciw nika o r.rdzwy czujny cli 
k orzyśc iach , ja k ie  rnu nadanie tych p ra w  d‘>;tar- 
czy. Uciekają się do sj.lnc/ek i spo so bó w , godnych 
nie ty le  szanu jącego  się adw okata , ile m ałom ia­
steczkow ego  kauzyperdy .

Ż eb y  o t rz y m a ł  p ra w  i pos. L ieberm an w m a w ia  
Se jm o w i,  że 011 polem będzie mćgt ich nje s toso­
w a ć  w  życiu, jeżeli /żyd., nadal będzie w ro g iem  
Pań stw a .  My stw ierd zam y publicznie, 
że tżydzt i przedstawi< ^ le  innych mniejszości n a ­
ro d o w ych  są  i niogt) być nie mniejszy mi p a iry o -  

uinij. niż. czp inkoe  je nunutow ości polskiej,

a są n a p e w n B  w iększym i n a lryctam i od tych, co 
lo b ią  D ojl id y  i spóJki leśne, co spekulu ją  na w a ­
lucie \v ro z m a i ł ,c h -  „ p a t r y e ty c z n y c h ”  j „ r d z e n ­
nych”  bankach, n są  z. n arod ow ości  Po lakam i.

I dlatego, że uw a ż a m y  siebie za nje m niejszych 
p a lry o tó w .  niż ruzemu Polacy , d latego leż nie o- 
b a w is m y  się wzm ianki o patryotyżm ie  w  ustaw ie ,
1 nego w anie  tego pntryoiyzm u (ila ograniczenia  
naszych p r a w  będziemy uw ażali  >a zbrrdnfo
A s y  111 ila torzy uio w ie rz ą  sarn i w sw o je  a r.yąnneiity 
Oni, każd orazow i hursi-palrycei każdego narodu, 
w śró d  którego s i ę  znajda., nie u fa ją  saini w ła s n e ­

mu swojem u pałryoiyzmcw/j państwowemu ; o- 
baw ia jo  się przeto wzm ianek o ni 1-1. My znamy
s w o ją  lo ja lność , my pam iętam y, jakeśm y w s p ó ł­
działali z narodem poiskjm v w a lce  o jego p r a ­
w a ,  my w ie m y  o leni. że s lo jm y zaw sze  po stro­
nie uciśnionych i na s t ra ż y  s łuszności , i przeto 
nasze iiczncjn i przekonania głosimy siniało j y*- 
t w arcie.

Asyrnilatorzy nie w yzb y li  się psychologii  naeJj* 
ei.irzy, k łan ia jącyc h  sic do stóp dziedzicowi. Oni 
przychodzą do .Sejmu prosić i s ta rać  się i całowsw 
rękę, która  im obiecuje cckolw iok  dać.

My przychoozim y, ja ko  ró w n i tlo ró w nych , 

żąuać lego. co nam się należy.
M ożliw e że do pewnego czasu prędzej się uds» 

coś w y ż e b ra ć  asym ilatoru in , - -  r/.uea się im  ja*- 
k jś  ochlap  i w z ga rd ę ,  otuloną w  pozory salooo* 
w e j  w y tw o ru o śc i .  Nam  może naraz ić  nic n i«  
dadzą, na nas patrzą  naw et z n ie n a w iśc ią ,  a la  
...i 7, szacunkiem.

I.ecz nas  rozum reją lepiej i powoli z a c zyn a ją  
odczuw ać, że n ien aw iść  jest pozbaw ioua racjri. 
I z czasem  uw zględnienie naszych żądań u zn a ją  
za konieczność d zie jow ą, za akt zw ykłe j  sprawie­
dliwości, — i o trzym am y to, co się nam n a l e ż y  
w r a z  z szacunkiem  ludzkim.

B o  oni żebrzą o p r a w a ,  a
iuy hronimy p ra w  i  ąrodnośej narodowej.

I to jest zasadnicza  różnica  naszych taktyk. Ale 
narod ow i, o ile jest narodem, potrzebni są  tacy; 
p rz y w ó d c y ,  co nie żebrzą, tylko żąd a ją ,  co b ro n ią  
njeiylko p r a w ,  ale  1 goanosc i jego.

A p o l in a ry  H a r lg la s .

*«*  r u b r y k i  ♦ *- r A d n I t c y a  n U  o J ę  o w f a d a .

P m  1. M ann ę fa b r y k ę * 't  m e b li w e  W ie d n ia  
VLL Ł c L o t t e n f  e fd g a s s e  24, z r z t  k i się z e  w z g lę ­
dów rodzinnych spadku po swoim o jc u  b łp . 
Szymonie Mannę właścicielu h a n d lu  m e b li  
przy ul. Szpitalnej 8 w Krakowie i to n a  c e le  
S to w a r z y s z e ń  d o b ro c z y n n y c h  d o  rąk pręży* 
( len ta  Gruiny izraelickiej w Krakowie. /58
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H e r m a n  G u t m a n
u i o w ażniony Budowniczy

Kraków, u!. Dunajewskiego 6. fu l. 1345*

wykonuje wszelkie budowlę, jak domy 
mieszkalne, nadbudowy piąter, gmachy 
publiczne, fabryki i t. d. aż do klucza 
po cenach stałych, jednostkowych lub 

na rachunek bieżący.
Własne rusztowania, narzędzia, wfasna oegłał 
Projekty, kosztorysy, opinie fach.-finansowania 

Biuro obecnie przeniesione z ul. Zieloucj 18

obecnego kryzysu. W idzia łem  ich wszystkich na 
Asejfat-ha-N iw  chariin, w idziałem  w  domu i ńa 
ulicy, p rzy  pracy i zabaw ie, reprezentantów' i Je­
dnostki wszystkich typów , i p lantatorów  z Ri- 
szon, którzy’ używ ają  do pracy na plantacjach 
w yłączn ie  A rabów  i tych z Petach-) łkw y, co już 
.‘>00 żydowskim  robotnikom  dają pracę i tych z 
Chcdcry, co w obce nieporozumień sję z żydow ­
skimi robotnikam i zairudniają bodaj JumislreJ- 
ków  żydowskich, w idziałem  rolioln jków . którzy 
pracują tiu .kwitszu’ ) i w  . , . k \ v u c a c l i b e z  
w zględu na to, czy są to luźne zrzeszen ia pracu­
jących (M oszab-O wdiiii), czy  wspólnoty rolnicze, 
czy wkońeu stawny ,.gdud-Awoda ' *i ’ ) ,  w nłzja- 
tem najrozm aitsze typy osadników miejskich po­
cząw szy od zw ycza jn ego  naszego rzcm ies ln& a 
l>ez wszelk ich  tearyi i przekonań aż. do zam arzo­
nego studciitu, od zw yk łego  jem enickiego traga­
rza do a rys to k ra c ji pieniężnej m iejskiej lub urzę­
dniczej —  w idzia łem  w ie le  bf nków, a jeszcze w ię ­
cej się nasłuchałem ża lów , skarg, uarzekau, uty­
skiwań. niespcłuionycU fan lazy i, nieuznanych pre 
tensyi —  jedno skonstatowałem  jednak ponad 
w szystk ie  w ątp liw ośc i, Ij. ich miłość do kraju 
i pow ażny stosunek do sw ego obow iązku wobec 
niego. Ten  jiszub pozitram i trzym a się Palestyny. 
On jeden nie słow em , a le czynem  dov odzi nie raz. 
ale c iąg le  i  bez przerwy’, codziennie, led w ie  nie 
co godzinę, swojem  cułem istnieniem , sw ej nie­
zachw ianej w ia ry  W przyszłość kra ju  i  —  yv n&-

*) budowie dróg. 
**) w  oddziałach kooperatywnycb- 
***) oddział pracy.

ió d  żydowski.
P rzyczyn y  kryzysu.

Jest niedokładnością, jeś li się m ów i o  dzislej* 
szym k rj’zysie. D zis ie jszy  jest tylko jednem tt 
o gn iw  łańcucha k ryzysów , k ló ry  ciągn ie się przez 
ostatnich w zględn je p ierw szych  czterdzieści łat 
k o lon izac ji, a który ob jaw ia  się w  tem, ży- 
d oslw o ca łego  św iata nie dało jiszubow i palestyń* 
skjemu od p ierw szej ch w ili jego zaistnienia po 
dzień dzis ie jszy  ani razu realnej m ożliw ości zu- 
pelnie niezależnego dalszego rozsyoju. A  przecież 
niimo stałego kryzysu , chronicznej matei ya lnej 
anemii, w iecznych deficytów , nieustannych narat- 
kań na brak ludzi i p ieniędzy —  przecież razw1* 
nęło ■ się to, co dziś jest i  co zbliska na ziem i 
Widziano znacznie siln ie jsze  i dodatniejsze robi 
w rażen ie  niż zdaieka na papierze. Goś w  tym  
jiszubie się porusza, co jest mocniejsze od nas. 
Rodzi się w ie le  rzeczy jak  na kamieniu,' a le ro­
dzi się i pow sta je i In ,a  i d iw i sobie ze wszyst* 
kich deficytów’ . T e ł-A w iw  obok Ja ffy , Hadar* 
ha-Karm el obok Chajfy, Ad iU za l-B a it obok T y  be­
ri ady budują się bez pieniędzy, bez hipoteki, bea 
fachowych w ie lk ich  arch itektów  i bez w yszkoto* 
nych rzem ieśln ików  —  a le budują się, a w  trzy ­
dziestu siedmiu punktach kraju siedzą grupy m ło­
dych ludzi bez fachowych w  i idom ości i  ro ln iczej 
tradycy i, mienia ją  się, rozpadają 1 na n ow o  p o ­
w stają w  innej form ie, na nowych zasadach z in­
nych ładzi, a le  w  rezu ltacie od  lat czterdziestu 
nie ty lko  nie straciliśm y ani jednej p iędzi ziemi 
z żydowskich rąk, ale pom nożyliśm y jq  w d w ó j­
nasób i spotęgow aliśm y je j w artość k ilkakrotnie. 
I  to jak im i m arnym i środkam i, pogrom u ' ijd gn g
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Ze spraw żyd*>wskfch.
P ro ta * ! am er.-iytfou rsk i przeciw  

n le io le ran ey i na W ęgrzech.
N o w y  Jork. (Ż B K .) Kom itet, w  którego ręku 

spoczywa zarząd  kongresem  żydowskim  w  Am e­

ryce, doręczył p os łow i węgiersk iem u hr. Szeche- 
nyi stanowczy protest przec jw  rozporządzeniu ga ­
binetu w ęg iersk iego , na mocy k tórego urzędy 
pocztow e odrzucają listy  pisane po hebrojsku.

W  odpow iedzi zaw iadom iono biuro kongresu, 
4e protest zositał przesłany w ęgiersk iem u rnini- 
słeryum spraw  zagranicznych.

P ra w a  m n iejszości żydow skich  
w  Rum unii.

Bukareszt. (ŻB K .). W  iedzi na zarzuty

rządow i czynione przez przedstaw icieli mniejszo­
ści narodowych, ośw iadczył rumuński m inister 

spraw  zągrnnicz. Duca, iż  ża le przedstaw iciela ży ­
dow sk iego dra A do lfa  Sterna są nieuzasadnione 
Co się tyczy jego żądania, by w łączono do Kon 

stytucyi rumuńskiej układ, zaw arty  przez przed­
staw icieli rządu rumuńskiego a organizacyam i 
żydowskiend w  Paryżu  w  r. 1919. rząd jeszcze 

przed dwom a m iesiącami przyrzek ł w łączyć odno­
śne rozdzia ły  do Konstylucyj. Rząd rumuński pod­
trzym uje i obecnie sw oje  przyrzeczenie.

W alka o  au ton o m ia  ż yd o w sk a  
n a  Litw ie.

K ow no. (Ż B K .). Podając się do dym isyi, zazna­
czy ł m inister spraw  żydowskich na I.itw ie  dr So- 
łowiejczyik, że  odrzucenie paragrafu , dotyczącego 
narodowych praw  m niejszości na L itw ie  przez 
Konstytuantę oznacza złam anie deklaracyi pary­
skiej rządu litew sk iego  toteż w staw ia  w  nader 
p rzyk re  położen ie prem iera litew sk iego , k tó r j o- 
becnje baw i w  Genewie.

Min. Spraw ied liw ości K orob lis  usiłuje przed- 
■U fa ić uchwałę Konstytuanty jako polegające na 
nieporozumieniu przypadkow e g łosow an ie. Zape­
w n ia  on, że  w sze lk ie  trudności znikną przy trze- 
oiem czytaniu i  nalega na dra Sołow jejezyka , by 
dym isyę cofnął. Dr. So łow ie jczyk  ośw iadczy ł, że 
czeka na uchwrałę R ady narodow ej i polega na 
zgodnem  stanowisku żydostw a litew sk iego .

inaigracya Zyc*dw d o  &nt&ryKi.
N o w y  Jork. (Ż B K .) W ed le  dat ogłoszonych 

przez ,,H ias“  przybyło  w miesiącu lutym br. ogó­
łem 1G90 Ż jd ó w  do Stanów Zjednoczonych.

Z PALESTYNY 

P ro test żyd o stw a  p a le s ty ń sk ie g o
przeciwko depuS&cyi u I. NorthtlHld.

Jerozolim a. (Ż B K .) 32 instylucyj żydow skich 
w  Palestyn ie jakoleż praw ica ortodoksyi oę łos iło  
ostry  protest p rzeciw ko deputacyt, która pod k ie ­
row n ictw em  dra dc Haana perlraK tow ała z  lor­
dem Norlhcliffem .

wiedESskie wełniane.

iHUBtl
z powodu braku lokalu 
okazyjnie bardzo tanio 
do nabycia: 753

K roków , uf. D ługa  2 2 li

kapaniną groszy , bez poparcia rządu —  społe­
czeństwa liarodow o-ż.ydowskiego w  całym golu- 
sie. A  o to w łaśn ie  idzie, by ow ładuąć ziem ią pa­
lestyńską siłatnj żj'dow skien ii, by ją  w  w ie lk ie j 
m ierze m ieć w  swoich rękach. T o  jest jedyny na­
rod ow y  punkt w idzenia, jedyny postulat, wobec 
k tórego biedną i  spadają do czczej gadaniny 
w szystk ie  dyskusye kongresow e o „ekspe iym en - 
tach“ i „deficy tach ".

Emek Jezreel.

Tam  na miejscu dopiero rozum ie się, o  co rzecz 
idzie. P rzejeżdża jąc koleją albo jeszcze lep iej idąc 
piechotą p rzez Emck Jezreel, łączącą Chajfę W 
poprzek kra ju  m iędzy Karm elem  a GLIbosa z je ­
z iorem  Genezaret i doliną Jordanu, w idząc po 

' obydw u stronach drogi obory żydow sk ie  w  Mah- 
iu l i  Nuris, rozum ie się jak marną była dysl n .ya 
na ostatnim kongresie, o ile dotyczyła kupna tego 
w łaśn je  terenu przez żyd. fundusz narodowy. Tain  
na miejscu się. w id zi: lo kupuo było genialnym
akfceni żydow sk ie j polityk i kolon ialnej, bo prz’ez 
nje /dopylo najważn iejsza lin ię strategiczną i u- 
m ożliw iono poląezenje pasu żydowskich osad, 
idącego od M ełu lli w zd łuż Jordanu do D aganii, 
doliną Jezreel do Chajfy a stamtąd doliną Saronn 
w zd łuż m oiza  do Rechoboth. T e ra z  dop ie io  ma 
sen* arondarya i w ypełn ien ie, zgęszczen ie tego 
pasu i  ta tendeneya coraz siln iej się u jawnia i u 
nas i  u Ik i (czyt. Rotszy ldą ) i  —  co na jw ażn iej­
sza —  u prywatnych Żydów . 0  tern wszystkim  
trzeba publicznie pow iedzieć  wszystkim  żj-dom , 
skjn a się szeroko i długo opow iada o złych go ­
spodarkach, nieuipiejętnenn k ie row n ic tw ie , dfefj- 
cytecb i  w ysok ich  gażam i urzędników  syon jstj- 

W Palestynie. ' >  — '

ADWOKAT
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KRAKÓW, GRODZKA 59 
p o w ró cił. 5187

L140
K raków , 21 Kwietnia.

Rkcya bodowy nowych tiotńów.
Wczorajsze posiedzenie sekcyi ekonomi- 

: cznej Rady miasta odbyte wspólnie z sekcyą 
; skarbową pod przewodnictwem wiceprezy- '
; denta miasta Sarego miało przeważnie na 

celu sprawy związane z dostarczeniem lu- : 
dności mieszkań przez budowę nowych do- j 

I mów. W  ty’m celu uchwalono zwrócić się do 
zakładu kredytowego miast małopolskich o 
zaciągnięcie odpowiedniej pożyczki na bu­
dowę trzeciego domu przy ul Słonecznej , 
obok wybudowanych już w  ro’ .u zeszivm j 
dwóch domów miejskich ewentualnie na in- | 
n-;j parceli gminnej. Dla uząśKam gotowych 

1 do budowy .parcel Budowlanych prze znaczo­
no i żęte placu Jabłonowskich o.t strony pół­
nocnej, k ic ia  po zabudowań zwa: 1. ir.t bu­
dynkami frontowymi zasłoni tyły sąsiednich 
lealności. W  tym celu zatwierdzono linię 
regulacyjną dla tejże części placu Jabło­
nowskich.

P .Kygoi&watiia do zjatdu sanitai- 
m >$o w  K r« '*ow re .

W  dniu wczorajszym odbyło się w Krako­
wie w  gmachu magistratu zebranie komitetu 
wykonawczego I-szego Zjazdu działaczy i 
lekarzy sanitarnych ze wszystkich dzielnic 
Polski. Na zebraniu tem rozpatrywano wnio- 

j  ski I-szego Zjazdu oraz polecono członkowi 
i  komitetu wykonawczego dr. Janiszewskiemu 
1 stworzenie komitetu organizacyjnego, który 

ma przygotować drugi zjazd, mający odbyć 
się w przyszłym roku w  naszem mieście 
Kunferencyi przewodniczył dr Bogucki z 
Warszawy,

L&galizacya twi^zków.
W  calu skoncentrowania nadzoru nad zw ią zka ­

mi, k tóre czynne są w  Polsce, oraz w  celu umo­
żliw ien ia  minist. spraw  w ew nętrznych prow adze­
nia kon tro li nad stow arzyszen iam i, minist. tc 
rozesła ło  cyrku larz do w o jew odów , żeby doslar- 
czy li sp isów  zrzeszeń zarejestrow anych  i za tw ier­
dzonych dotąd przez urzędy w o jew ódzk ie  lub inne 
odpow iedn ie organy w ładzy. W  spisach należy 
w ypełn ić  długi szereg rubryk obejmujących całko­
w itą  i  szczegó łow y działalność danego zrzesze­
nia.

  o -o ----------

—  Mleko dla biednych dzieci. Angielsko-am e- 
rykanska m isya Stowarzyszenia P rzy ja c ió ł (Qua- 
kers) ui uohomiła przed 9 m iesiącam i w  naszem 
m ieście akcyę w ym iany mączki bawełn ianej na 
m leko dla biednych dzjeci. P rz y  pomocy m agi­
stratu. Syndykatu lu tn iczego i ziem ian oko licz­
nych m isya dostarczyła dotychczas dla 845 dzieci 
w  10  zakładach w ychow aw czych  47.000 litró w  
m leka, a 03.000 litró w  dostarczone będą do końca 
br. Ins ly lu cye za m leko p łac iły  zrazu 20 mk, na­
stępnie 40 mk za 1 litr . Św iadczenia m ateryalne 
m isyi dla naszego m iasta dadzą się określić  po­
kaźną kw otą 10  m ilionów  mk.

—  Podatek w odoc iągow y. M in isterstw o spraw  
wewn. po porozumieniu z m inisterstwem  skarhu 
zatw ierdziło  uchwałę Rady m iasta K rakow a  z 30 
grudnia ub, r. co do poboru przez gm inę miasta 
K rakow a  podatku w odoc iągow ego  do w ysokości 
50% od czynszów  najmu w  K rakow ie . N a  zasa­
dzie pow yższe j przez m in isterstwo zatw ierdzonej 
uchwały postanow iła Rada ni. K ra k o w a  na po­
siedzeniu w  dniu 1 1  bm. pob ierać począw szy d  
1 kwietnia br. podatek wodociągowy w wysoko­

ści 50% czynszów  najmu w zg lędn ie  w artośc i czyn­
szow ej mieszkań. N ow y  ten podatek w odoc iągo­
w y  ponoszą lokatorow ie , a ściągają go  i w p ła­
caj ą do kasy m iejskiej w łaścic ie le  realności.

—  K ra jozn aw czą  -wycieczkę parow cem  z
w a do Gdańska i nad polskie m orze urządza Se- 
keya w ycieczkow a krakow sk iego Ogniska nauta. 
także dla osób z poza sfer naucz. W  czasie od 3-go 
do 22 go lipca br kosztem ik o lo  50 tysięcy Mk. 04 
osoby.

ln foriuacyi udziela i zgłoszenia przyjm uje naj­
później do 15 maja p. Jan bzkodziński w K rako­
w ie , Rynek G łów ny 29. I I  p.

—  Ostre strzelanie. W  poniedziałek dnia 24 bm. 
na teren ie fortu  Pastcrn ik  odbędzie się ostre 
strzelanie a r ly le ry i. W obec lego w  dniu pow yż­
szym w  obręb Pasternika nie wolne wchodzić anj 
podjeżdżać drogam i, a teren będzie zam knięty 
w ojsk iem , k tóre jest w  p raw ie  nie wpuszczać 
osób e iw iin ych  do wnętrza. N ie  stosujący się do 
pow yższego zakazu narażają się na ewentualną 
ulrulą życia. O tem ostrem  strzelaniu na teren ie 
tortu Pastern ik  W o jew ód ztw o  zaw iadam ia m ie­
szkańców w s i B ronow ice M ałe, Rząska, P lecion­
ka, B rzezie , Tom aszow ice, Mcdlnica, Modlniczka, 
Budzyń, Ton ie  i B ronow ice W ielk ie.

—  N ieuda ly w ystęp  złodziejsk i, P o lic ya  aie- 
sztow ala 42-lelniego Leona B erkow icza , k tó .y  na
szkodę p. Zofii Slego.-, zumipszkalej p rzy  ul. Se- 
baslya in  1. -51 skradł z iiieziirnkmęlej kuchni bie­
liznę damską w artości 20.000 ink. B erkow icz spo­
strzeżony w  kuchni przez dom ow ników  i spło­
szony porzucił w  ucieczce skradziony łup. N a  
ulicy zdołano ująć złodzieja i oddać w  ręce po- 
licyi.

----------a----------

—  Na fundusz ku -wsparciu biednych sterót ży ­
dowskich im. błp. M. Schermantówncj z łoży li w 

dalszym  ciągu: W ilhelm  Landau 10.000 ink, A do lf 
Schcrninnt (B erlin ) 50.000, Dr. A leksander B latt 
3000, Jakób F ischer 3000. B óża  G ronerówna *100, 

Fen ia Taubm anówna 3000 mk. O składanie dat­

ków  na konto P. K. O. Dra Leuchtera N r. 150-343 

uprasza komitet.
-oo -

Z teatru, litera tury i sztuki.
/

—  Reduta wiosenna. W  niedzielę dnia 30. 
b. m. odbędzie się w  salach Starego Teatru  
W ielka Reduta Wiosenna. —  Cel, zebranie 
funduszów na żydowską kolonię rabczańską, 
która pracując w specyalnie ciężkich warun­
kach, odwołuje się teraz do zawsze chętnej 
i ofiarnej publiczności. Komitet pod prze­
wodnictwem W Pani prezyd. Saro we j dołoży 
v-^elkich starań, aby zabawa wypadła świe­
tnie.

P o  zaproszenia upraszamy zgłaszać się do 
p Pauliny Rosenbergerowej ul, Gertrudy 10 
i do p. drowej Heleny Geldwei towej, Szew ­
ska 21 w  godz między 4— 6 popoł.

—  M jcjski teatr Opera i Operetka. D ziś w  pią­
tek 2 l w ie lk i balet z udziałem najw ybitn iejszych 
sił choreograficznych . W  n iedzielę popołudniu o  
godz. 3 % arcydzie ło  polskiej muzyki, n ieśm ier­
telna „H a lk a 11 z udziałem najlepszych s ił naszego 
zespołu, -wieczorem „GasparOne".

—  K oncert H. Jad low kera. słynnego tenora 
i na jśw ietn iejszego przedstaw icie la  „b e l canta", 
zapow iedziany na sobotę 22 bm., w y w o ła ł u nas 
w y ją tk ow e  zainteresowanie.

 -o
MIBJIKI TB ATK IM. J.
P iątek : „D ja b e ł i karczm arka".
Sobota: „G az".

m ibjsk i m m  o p m u  i  ~ i — ni >
P ią tek : Wieczór baletow y.
Sobota: „G asparone”

m n  „ B i c i f s u "
P iątek: „W ilk o ła k " .
Sobota pop.: „M orph iu m "; w lecz.: „WjllfOĆ*k*\

O PB K B T taA  n t A l R U  „ J t » W 0r
P ią tek ; ,tDaewwqB| s  łło l*ndyi.“ . ^
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Stosunki w  K a h a le  rzeszow sk im .
P is zą  nam z  R zeszow a :
Za ledw o dw a lata m inęły od czasu, k iedy Sta­

rostw u  w  R zeszow ie  rozw iąza ło  Radę w yznan io­
w ą , w ybraną przez ogó l hiuności żydow sk iej w  
R zeszow ie  w  cziasacii przełom ow ych, na czele 
Bterej sta li nasi tow arzysze  bp. Dr. Sclinee i Dr. 
Hopfen. Rada ta pracow ała  z zapałem i pośw ię­
ceniem się dla dobra naszej ludności i zyskała 
sobie ogólne uznanie i powszechną sympatyę. A le  
S tarostw u w  R zeszow ie  podobało się inaczej. Bez 
W szelk iego uzasadnionego -pow odu i w brew  w o li 
Cołej ludności żydow sk ie j powTola ł w  je j m iejsce 
dawną k likę kahalną, staw ia jąc na jej. czełe p. Dra 
Reicha. K ró tk i ten przeciąg czasu, przez k tóry  
spraw uje ona rządy, w ystarczy ł w' zupełności, n- 
żeby nasz K aha l zam ienić w  teren wyik osobi­
stych, in tryg  i pryw ainych  interesów  na skórze 
ludności żydow skiej. Słowem  obecny K abał to ba­
g ienko, w  którem  bujnie rozrosły  s.ę chwasty da­
wnych osław ionych rządów k lik i kabalncj.

Trudno jest w prost w-yUczyć wszystk ie faktu, 
dowodzące praw dziw ości lego Iw ierdzenia. Dość 
wspom nieć, że łaźnia w y d z ierż a w io n a  jest za 
10,000 Mkp. roczn ie, chociaż jeden d/.ieu przynosi 
w ięce j duchodu, a io ly iko <•/a; U i len.li, że niektó­
r zy  członkow ie obecnego zarząuu pobiera ją od 
dzierżaw cy  w ęg ie ł dla swoich prywainych przed­
siębiorstw .

Eunuusze kahalnc przez diugi czas bez żadnej 
kon tro li pozostają p rzez uiedbatość w kieszeni 
poszczególnych czŁ nków Zarządu, a dopiero za- 
pom ocą pisemnych w ezw ań  i urgi n.-.uw zmusza się 
tych panów  do zw rotu  gijps.-u publicznego. Człon­
kom zarządu i jego  pupilkom, ludziom bardzo z a ­
możnym , w y ii:»erzouo podatek 4 oflfcC!.ykuiny w  
śmiesznej w prosi w ysokości, podczas gdy ugói 
niezamożnej ludności obciążono uajw yższom i sta- 
w ka iś i. Inslylucye kulluralnc Kuiuuu ■ znajdują 
się w  (łtanje opłukanym, Zarząd nic .ujm uje się 
w cale akcyą charytatywną, szpital żydow sk i w  
zupełności zaniedbany uc.iouź^om z i krainy od­
m aw ia  K abał konsekwentnie i stale jak ie jko lw iek  
pom ocy, ludność uboga pozbaw iona jest w sze l­
k ie j opieki. ,

Yćli.iize traktują też Kahal ten w' zupełności w 
ten sposób, jak  ua to zasługuje. D la ilu s tra c ji 
przytoczym y następujący (Skałek tery styczny w y ­
padek. Tutejsza Rada m iejska po ilan cw ita  nało­
żyć  opłatę konsumcyjuą na każdą sztukę zarżnięte 
go  drobiu. Uchw ała la w z; sadzie słusznie zosta­
ła atoli w  len sposób wykonaną, że cały ciężar 
tego podatku spada w yłączn ie  na ludność żydow ­
ską. gdyż Dr. Reich zgodził się na żądanie Ma­
gistratu , skutkiem czego obecnie organa m iejskie 
ociągają w  rzeźn i żydow sk iej opłatę, podczas gdy 
ludność chrześcijańska w ca le  poaatku lego nie 
płaci, zarzynając drób w  domu.

Oto ly iko garść szczegółów  gospodarki naszego 
Kahału , a dalsze k rc ilen i. jego  „d z ia ła ln ośc i" 
zastrzegam y sobie na [różniej.

Jednakowoż już pow yższy  obraz w ykazu je w  
zupełności, że K abał w obecnym składzie pogrąża 
tutejszą gm inę w  stan coraz w iększego  upadku.

R ządy kalialne spraw uje trójka złożona z pp. 
M arkusa Eksteiną, dorobk iew icza i zn ienaw idzo­
nego ego isty, Aschera Silberu, karanego za l i ­
chwę w ojenną i Chaima E isenberga, humorysty­
cznej i ośm ieszonej postaci a manekinem w  ich 
ręku jest poczciw y staruszek p. Dr. S. Reich , ko­
m isarz rządow y, ongiś w ódz opozycy i p rzec iw  
rządom  k lik i kahalnej.

M imo że S tarostw o poleciło p rzeprow adzić w y ­
bory  prawom ocną rezo lu c ją , aż z  dnia 6 stycznia 
lu2P ( ! )  L . 4i.581. 19 na skutek m em oryału w n ie­
sionego! przez D ra Hopfena, p. Dr. Reich Odracza 
c iąg le  termin ich przeprow adzen ia.' A  Starostwo 
m ilczy —  jak długo jeszcze? Ludność żydowska 
czeka końca tych kpin z  je j w o li.

W ystaw a obrazów Mandelbauma w  N. Sączu
Z N ow ego  Sącza piszą nam: Z przebudzeniem

się w iosn y obudziło się i nasze m iasteczko z c ięż­
k iego  snu zim ow ego w  jakim  dotąd było  pogrą­
żone. W o ln e  śwęta przyn iosły nam m iłą niespo­
dziankę; za w ita ł do nas znany artysta-m alarz żyd. 
Mandelbaom  i  u rządził w ystaw ę  swoich obra­
zów . W ys taw a  urządzona w  sa li tutejszego ka- 
tiału prezentuje się bardzo dodatnio. Z ob razów  
przem awia talent sym patyczny i zuaczny, k tóry 
»ie  potrzebuje gazec iarsk ie j reklam y. Życzyćby 
należało, by w ystaw ę  przedłużono, żeby korzy ­
stać z  n ie j m ogła n ietylko ludność m iejscowa, aie 
i  okoliczna.

R adom yśl (S ) Dnia 13 hm. tj. w  drugi dzień 
lw ią t  w ielkanocnych, zdarzy ł sje u nas następują­
cy wypadek. U rzędnik  Adm in istracyl D obr w  
Skow ierzyn ie , R os jan in , b y ły  o ficer carsk iej ar- 
m ji, g rzyb y ł do m iasteczka i  jak  zw yk le  p ijany

Trze! bardkci orzed sadem doraźnym w Krakowie.
Pier wszy (dzień rozprawy.

Wczoraj w  sądzie okr. karnym w  Krako­
wie rozpoczęła się przed trybunałeijn dorai- _ 
nym dwudniowa rozprawa przeciw ' szajce 
bandytów, którzy grasowali w  powiecie 
chrzanowskim, będąc postrachem mieszkań­
ców lego powiatu.

Trybunałowi przewodniczył s. s. o, Trza­
skowski, wotowali s. s. o. Baczyński, s. s. o. 
Czuma i s. s. o. Drozdzikowski, oskarżał pro­
kurator Michałowski.

O godz. 9-tej rano pod silną eskortą żoł­
nierzy wprowadzono na przepełnioną publi­
cznością salę rozpraw trzech członków osła­
wionej szajki, a mianowicie Jana Rysia (lat 
20). górnika w Jaworznie, Augustjuia Palu 
cha (lat 19), murarza ż Trzebini i Pawła  
Grzegorz!-'! wicza (lal 23) robotnika kopal­
nianego z i enczynka.

Oskarżony Ryś do winy się przyznaje i 
podaje, że dnia 11 marca br. z Grzcgorzkie- 
w iczem oraz z cle.’oma chłopami z Jaworz.nia 
(bez Palucha) napadli na dwóch Żydów, ja­
dących drogą. Jeden z chłopców ,,Staszek" 
zatrzymał konie, a G rzegorzk iew icz zagro­
ził poJrćżuyin rewolwerem . W ted y  młodszy 
z napadniętych sarn nJduł pieniądze, starsze­
mu zaś bandyci wydarli je z zanadrza.

Drugim zbrodniezj-m czynem Rysia był 
napad dokonany w towarzystwie Grzegorz- 
kiewicza i Palucha na '•espodarza Nowaka  
w Kościtlcu dnia 30 marca br. Napastnicy 
zagroziwszy Nowakowi rewolwerem zrabo­
wali mu zegarek, pieniądze, a nadto ubra­
nie i kapelusz.

gospodarza Włodarskiego, któremu zrabo­
wali różne przedmioty oraz pieniądze. Za 
zrabowane pieniądze Gi *egorzkiew icz kupił 
dla członków szajki chleb.

Ostatnim występem bandytów był napad 
na kupca Bachnera, któremu zrabowali 180 
tysięcy mp.

Oskarżony Grzegorzkiewicz wypiera si^ 
zarzuconych mu czynów, a skonfrontowany 
z Rysiem, który powtórzył Grzegozzkiewi- 
czowi, że razem chodzili na „zbój1, twierdzi, 
że współoskarżeni obciążają go, gdyż „mają 
do niego złość“.

Oskarżony Paluch przyznaje się wśród łez 
do winy i przedstawia rabunki, w  których 
uczestniczył, podobnie jak oskarżony Ryś.

Przystąpiono do przesłuchania świadków. 
Nadkomisarz policyi państwowej w  Chrza­
nowie, Trojanowski, podał, że w  chrzanow­
skim popełniono w  ostatnich sześciu tygo­
dniach szereg rabunków w rejonach sze­
ściu posterunków policyjnych znacznie od 
siebie oddalonych, co stanowiło wiel­
ką trudność w  wyśledzeniu sprawców. Na  
podstawie rozmaitych poszlak doszedł świa­
dek do przekonania, że siedzibą bandytów 
jest Trzebinia. Obsadził przeto las pod L i­
biążem polieyantami, mimo to jednak w  dal­
szym ciągu popełniano rabunki. Kupiec Bu­
chner rozpoznał jako sprawcę napadu Grze- 
gorzkiewicza w chwili, gdy go na polach 
koło lasu aresztowano. Było to bezpośrednio 
po napadzie na Bachnera. Wkrótce potem 
zdołano również aresztować Palucha, reszta 
bandytów uciekła, W  dochodzeniach Palach 
przyznał się do popełnionych rażunków i

Dnia 2 bm. napadli bandyci w Zagórzu’ wydał wspólników, w  następstwie czego 
(pow. .Chrzanów) Jana i Józefa Dębskich, aresztowano Rysia.
K tóry m  zraóo"ali pieniądze, a nazajutrz w  
Radv.ranowicach nieznanemu gospodarzowi 
7. Kongresówki zabrali 6000 mp. i ubranie, 
zakupione na jarmarku.

Następnie dnia 6 bm. w Pogorzycach na­
padu na gospodarza Celarka, przyczem 
Grzegorzkiewicz ranif Celarka rękojeścią 
rewolweru w  głowę. Po uBezwładnieniu Ce­
larka zabrali mu bandyci słoninę, tytoń i 
pieniądze.

Nadto dnia 10 bm. dokonali napadu na

w raca ł konno do domu. N ie  zw racając najm niej­
szej uw agi na przechodniów, k tórzy z okazyi 
św iąt spacerow ali na ulicy, najechał na 8 letnie 
dziecko córkę Mend',a Szeera. Dziecko odniosło 
c iężk ie obrażenia ciała. *

Gdy zapytano junaka, d laczego tak nieostrożnie 
jedzie, odpow iedzia ł po rosyjsku: „W a in  na ulicu 
ne lz ia  w ychadilj. W as Żydów  wsiach porostreii- 
w atj nadio“ grożąc tłumowi rew olw erem .

Gdy ojciec dziecka poprosił polićyanta, by za- 
rządał od ow ego  gospodyna w yleg itym ow an ia  
się, ten odm ówił.

N a leża łoby  panu temu przypom nieć, że  nie 
ży je  w  B olszew ij, a naszym poljcyanlom  —  ich 
obow iązk i.

Szkoła Nauk Ścisłych w  Warszawie. W
roku bieżącym rozpocznie swe czynności i 
w  W arszawie szkoła korespondencyjna nauk 
Ścisłych, której zadaniem jest: 1) Udzielanie 
•wyższego wykształcenia na odległość w za­
kresie nauk ścisłych i ich zastosowań do 
techniki, 2) Umożliwienie uzupełnienia w y­
kształcenia matematycznego i technicznego 
osobom, które już rozpoczęły wyższe studya, 
a przetrwały je z powodu wojny światowej. 
3) Kształcenie i dokształcenie nauczycieli 
szkół średnich i zawodowych przedmiotów 
wiedzy ścisłej (matematyki, mechaniki, fizy­
ki i astronomii).

Do szkoły nauk ścisłych przyimuje się oso­
by bez różnicy płci, posiadające maturę, 
uznaną przez (Ministerstwo Oświecenia. Oso-

Przesłuchani w  dalszym ciągu jako świad­
kowie poszkodowani podają przebieg doko­
nanych na nich rabunków, nią rozpoznają 
jednak w  osobach oskarżonych sprawców  
tych napadów, tłumacząc to przestrachem 
w  chwili rabunku. Jedynie poszkodowany 
Nowak rozpoznaje Grzegorzkiewicza.

O godzinie 12-tej w południe odroczono 
rozprawę do dziś celem nrzesłuchama dal­
szych świadków. W yrok  zapadnie dziś w  go­
dzinach południowych.

by, nie posiadające matury (tęcz świadectwo 
sześcioklasowego wykształcenia), lub matu­
rę, nie uznaną przez Minist. Oświecenia, mo­
gą być przyjęte do szkoły po ukończeniu 
rocznego kursu przygotowawczego.

Podania o przyjęć!e przyjmuje kancelarya 
szkoły, (Bracka 18 m, 4, Tow. nauczycieli 
szkół wyższych i średnich) na imię dyrekto­
ra szkoły, prof. Bolesława Lebiedzińskiego.

Ł ód ź żąda 10 m andatów sejmowych. Rada miej­
ska i m agistrat m iasta Łodzi zw róc iły  się do 
m arszałka sejmu oraz do Kom isyi Konstytucyj­
nej Sejmu z zadaniem przyznania Lodzi w  nowej 
ordynacyi w yborczej 10 m andatów sejmowych. 
M em oryał m otywuje, że 7 m andatów poselskich 
w  Lod zi un iem ożliw i na leżyty1 podział stronnictw 
politycznych ujawniający! h się w  tak w ielk im  O- 
środku m iejskim  jak Lódż.

Juk w iadom o, rów n ież Bada m. K rakow a w y ­
stosowała w  swoim  czasie do rządu m em oryał z  
żądaniem przyznania K ra kow ow i 6 ma mułów.

N abytk i jen. SoBnkowskie*o w  Puznańskiem. 
„R zeczp osp o lita " donosi z Poznan ia : „ Z a 'p o ś r e ­
dnictwem Urzędu Ziem skiego w  Poznaniu nabył 
p. jenerał Sosnkowski w  pow iecie g rod z ick im ' 
m ajątki, należące dotychczas do p. Beym ego, Sie- 
linko około 4 tys. m orgów . Rudę około 4 tys. 
m orgów  i Jastrzębnik około 2 tys. m orgów . Jen. 
Sosnkowski zapłacił za m ająik i te około 400 mi­
lionów  marek, M ajątki p. B eym ego nie zostały, 
sprzedane obecnie, anj te, k tórych w łaścicielem  p, 
Beym jest jeszcze w  dalszym  ciągu '1.

Ominą 1rzwvztu.niow - w  W arszaw ie. ZaloRm.- 
świeżo, w  .W arszaw ie Staw. wpiuftmjj i- c ie l i  g o i
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aktck przystępuje do zorgan izow an ia  gm iny bez­
w yznan iow ej. W  piątek odoęcr ie  się zabranie 
człon ków  Stów. celem zatw ierdzen ia  statutu i  u- 
leon stylizowania gm iny bezwyznnnioY,ej oraz w y ­
boru  tym czasowej Rady gm iny 

A re s „t .)w »n ie  dyrek tora  bauku. W  tygodniu 
przedśw iątecznym , z  polecenia proŁuratory i a re­
sztow ano dyrek tora bydgoskiego oddziału Banku 
spółek zarobkow ych w  Poznauiu, p. L itte re ia . A- 
resztow an jc  n a s ią k ło  na żądanie naczelnego dy­
rektora centrali tegoż banku w  Poznaniu, p. W . 
EngLicha, wskutek zw ło k i w  p rzew oz ie  z Byd­
goszczy  do Gdańska sumy oko ło  ośm tys ięcy do- 
lm  ów  j ty iia c  dw ieście  franków  szw a jcar­
skich, kupiopycb przez p. L ittc rera  ula oddziału 
gouńskiego. Pj«Lk.«icUe te p. L itterer, jak  aam o- 
św iadczy l, w ręczy ł do p rzew iez ien ia  znajomemu 
swetnu, p. Kaufraanowj, k tóry  udał się do Gdań­
ska, lecz, sun\y tej w  Banku zw iązku  spółek zarob- 
ifiowycn nie złożył. W yw o ła ło  to niepokój i  za ­
w iadom ien ie w ła d z  na nwx.y yoroz im ien in  się 
cen tra li banku w  Poznaniu , oraz oddzia łów  w  
Gdańsku i  w  Bydgoszczy', wskutek czego w ydano 
rozkaz aresztowania dyr. L it le re ra  do czasu w y ­
jaśnienia spraw y. W skutek dochodzeń sumę po­
szukiwaną złożono w  oddziale gdańskim  banku.

WA HAftOlMESlŁ

t i r i U f e L  iradiwsjitlńeBL
Od reku  1918 rządy polsk ie następujące po so­

bie w  dość szybkim  tem pje c iąg le  zab iera ły  się 
do rozw iązyw an ia  kw esty i żydow skiej.

Raam  dziwu a. Żydzi aą w p raw d zie  obyw atelam i 
•uńłhy.a po lsk iego i  w łasny rząd  z n im i perira- 
fa o w a l

A le  trak tow ał ich ora z  całą kw estyę żydowską, 
Jako probiem  polityk i zagranicznej lub też dla o- 
d u łw y  Jako kw estyę —  skarbową, 

f  K *  rzecz dziwna —  in icya iyw a do n ie kończą 
' t f c h  się  n igdy Lon ierencyi rządu z  Żydam i —  po- 
d y d r i l *  z  regu ły  od  m inistra sp raw  zagranicz- 
gycb , a jeszcze częściej zazw ycza j przed zaeią- 

n > .v tj pożyczk i zagran icznej od mini- 
i k a  •Iouba.

S fM ó fc  pot. £6a i« rządu na spraw ę równoupra-
—  kwoto Ż ydów  —  zd rad u ł p rzy  jednej z tych 
ktoafartaicyi nżebaesnem słowem  ów czesny mini- 
atar a -  jeś li mnie pam ięć n ie  m yli —  Skulski, 
kaury za ją ł stanow isko „ d o  ut des". —- Chcecie 
I j d d  A »a  uuuprawnienia —  cóż W y  za tu dacie?

'Ad się n esade te konw encjonalne kłam stwa 
kbZĆarency, „p o k o jo w y ch " m iędzy rządem  a Ży- 
t a n i  arendy...

I  stała się spraw a żydow ska dla odm iany kwe- 
-O ftżącą  do resortu  m inistra spraw  w e ­

w n ętrzn y .* ,
Gały szereg spraw  palących w prost —  prosi na 

tan polu o  załatw ien ie. D la przykładu w y liczym y 
k ilka;

O rgau iza iya  t>mta żydow skich, zw łaszcza  w  b. 
Króieslw ite, w ykonan ie  p rzep isów  dodatkowego 
traktatu w ersa lsk iego  o  m niejszościach w zg l. o- 

■ dnośnych artyku łów  Konstylucyi, usunięcie upo­
śledzeń prawnych ludności żyd. pochodzących z 
Czarnów carskich w  b. K ró les tw ie , a z czasów  an- 
aoilutyzmu w  b. G a lic ji i  w je le , w ie le  innych.

Za ła tw ien ia  tych wszystk ich  spraw  oczekują 
Żyd®  od Rządu i  Sejmu z n iecierp liw ością.

P rzed  kilku dniami -wydało M in isterstw o spra­
w ied liw ośc i „S k o ro w id z  a lfabetyczny do D zien­
nika ustaw za rok  1921.

Przeg ląda jąc  g o  natknąłem nagle w  spisie na 
słow o ,,Ż\ dz.i ‘,

Z zaciekaw ieniem  szukam, jak ie  to ustaw y czy  
rozporządzen ia wydane zostały w  r. 1921, na polu 
kw estyi żydow sk iej ? M oże w  swojm  czasie uszedł 
dany zeszyt Dziennika ustaw m ojej uwadze?

I czytam, że ustaw odawczy trud ca ły  rok  zna­
lazł w c ie len ie  sw e w  Nr. 65, Dz. U, Poz. 416 sjtr. 
1136.

A  c ickaw jście może o czem tam m ow a? N ap is  
b rzm i: Kąpiele rytualne żydow sk ie! 'te ra z  p rzy ­
najmniej w iem y, w k ló iem  miejscu trzeba było 
zacząć rozw iązan ie  kw esly i żyd. —  od , ,u iikw y“ .

N a jp iln ie jsza , najhardziej krzyw dząca bolączka 
usunięta;

Sprawie rytualnych kąp ie li znalazła rozw ią za ­
lne.

Czy to nie sym lw l tej starej m aksym y rządo­
w e j polskiej wobec Ż ydów , k tóra brzm i; „Jakoś 
to będzie ‘.

Spraw a „m ik w y “ już załatw iona, reszta kwe- 
e ly i żydow sk ie j też p rzy jd z ie  kiedyś...
- P ocóż  spieszyć sic?

N a jw ażn ie jsze  «  nrzedewszystkiem .
M ichał R,..gel.

—  P rz y  obrzękach, spucbliźnie, r ó ż y  itd., żą ­
da jc ie  w  aptekach, drogueryaoh , składach apt. 
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Dziat gospodarcza.
t t .t n c f  n i  i p r z e m y s ł .

Handel P o lsk i z  R osyą  P rezes d e lega c ji hnn- 
d low ej N nw korm w n ieszto ig ii (kon iisarya ł ludowy 
handlu zagranicznego;, w  Polsce t aiin w  w y w ia ­
dzie z dziennikarzem  sow ieckim  ośw iadczy. że 
praca Nuw korn iw n ieszlorgu  napotyka zagranicą 
szereg przeszkód wskutek lego. że^ surowce m iej­
scow ego pochodzenia z powodzeniem  w spółzaw o­
dniczą z  surowcam i rosyjsk im i, usuwając je  po­
w o li z rynku.

Drugą przeszkoda jest kontrabanda, która p rzy ­
b iera m asowy charakter. Obroty .firm  pograni 
czn jcn  są znaczne i  cały pas nadgraniczny prze­
pełn iony jest tow arain i zagrau icznom ij W alka  
i. kontrabandą powinna być zatem prowadzona 
nietylko za pomocą zarządzeń adm inistracyjnych, 
ale i ekonomiez.uyeh. ObjeKlanu przyw ozu  z Ro- 
syi do Po lsk i m ogą być w ęg ie l, pon iew aż Śląsk 
nie jest ostatecznie jeszcze złączony z. Po lską , p ie ­
rze, puch i skóry wobec zm niejszenia dowozu 
skór z  Am eryki.

_  Komunikacya.
Podwyższenie kwoty przekazów poczto­

wych. Z  dniem 16. kwietnia b. r. dopuszczo­
ne zostały rozporządzeniem Min. poczt i te­
legrafów przekazy pocztowe i telegraficzne 
do kwoty 50,000 rnk na jeden przekaz. Do 
tej samej kwoty mogą być obciążone pobra­
niem przesyłki listowe, paczki i listy warto­
ściowe.

K om u n ikac ja  osobow a i tow arow a  z  R o s ją  
Sow iecką. M in1 ster ko le i żelaznych w yd a ł osta­
tnio na m ocy dekretu z  d. 7 lu tego 1919 r. („D z . 
P i ’ nr. 14) rozporządzen ie w  sp raw ie  komuni- 
kacyi ko le jow ej m iędzy s tac jam i ko le i polskich 
a s ta c ją  N iego re ło je  ko le i A leksiondrowskiej 
i  s tac jam i kolej białoruskich i  rosyj >kich a sta- 
cyą Stołbcc polskich kole i państwowych.

Zgodnie z  rozporządzen iem  pow yższem  prze­
w ó z  < bagażu i  to w a rów  z  P o lsk i do B ia ło­
rusi i R osy i uskutecznia się ze  wszystk ich  stacyj 
ko le i _ polskich ty lko  do s ta c ji N iego re ło je  ko le i 
A leksandrow sk iej na podstaw ie p rzep isów , ta ry f 
i dokumentów, obow iązu jących w  w ew n ętrzn ej 
kouuinikaoyi na kolejach polskich, W  odwrotnym  
zaś k ic i ouku z, B iałorusi i R osy i do P o lsk i od­
p raw a osób, bagażu i  to w a ró w  uskutecznia się 
ty lko  do slacyi Stolbce na podstaw je p rzep isów , 
ta ry f i dokumentów, obow iązu jących w  w ew nątrz 
nej komunikacja na kolejach białoruskich i ro- 
syjskich.

R ozporządzen ie p rzew idu je następujące odchy­
len ia od  przep isów , obow iązu jących w  komuni- 
kacyach w ew n ętrzn ych : 1) Od pi zewozu w yłącza  
się p rzesy łk i liad cza jap i  pośpieszne, a także 
przedm ioty, których w w ó z , w y w ó z  lub tranzj t 
jest niedozwolony. 2) Opłaty p rzew ozow e  i inne 
należności dodatkowe ne m ogą być przekazyw ane 
na ko le je  obcego państwa i będą pobierane przez 
każdą kolej z g ó ry  p rzy  uadariu. 3) Obciążanie 
przesyłek  zaliczen iam i i  za liczkam i, a także ubez­
pieczen ie dostawy jest niedopuszczalne. 4) Odpo­
w iedzia lność za  zagin ięcie, częściow y brak lub 
uszkodzenie bagażu i  to w a rów  w zględem  osoby, 
u p ra w io n e j do dochodzenia strat, ciąży na kolei 
nadawczej do czasu przekazania p rzesyłk i w  N ie- 
gc-rełoje kolejom  białoruskim , w zg lędn ie  w  Stołb- 
oach polej om polskim  i regu lu je się w edług p raw  
i p rzep isów  kolei nadawczej. Dochodzenie rosz­
czeń z tego tytułu m oże być sk ierow ane ty lko  do 
kolej nadawczej.

Odpow ieuzia luość za zag in ięę ie  i  częściow y 
brak lub uszkodzenie bagażu i przesyłek  od ch w ili 
icli przekazania w  Stołbcach kolejom  polskim  
obciąża kole je  polskie, od chw ili zaś przekazania 
w  N iego re ło je  kolejom  białoruskim  —  ko le je  b ia ­
łoruskie i  regu lu je się w ed ług p raw  i p rzep isów  
kolei, ponoszącej odpow iedzia lność.

F in an se .
Zaliczen ia  kolejow e. Z w iązek  centralny pol­

sk iego przem ysłu, górriic tw a , handlu i finansów  
zw róc ił uw agę m inisterstwa ko le i na n iepom ier­
nie w ysoką norm ę p ro w izy i, pob ierane' p rzez ko­
le je  od  zaliczek, ko le jow ych , irow izrya  ta, sto­
sow n ie do ta ry fy , obow iązu jącej od 1 czerw ca 
1921 r., w ynosi 2 %  od sumy za liczen ia  i  oprócz 
ł ego .pobierana jest specyalnn i płata za uw iado­
m ienie nadaw cy o  pobraniu zaliczenia. Tym cza­
sem np. w ed ług ta ry fy  rosy jsk ie j z  r. 1916 p row i- 
~ya ta w yn os iła  od 5 do I X  od tysiąca zależna c 
od  sumy za liczen ie , a  p rzy  analogicznycli opera- 
cyach bankowych w yn os i obecnie średn,o 2 od 
tysiąca. Stosowana zaś p rzez k o le je  Dorma, dzp - 
s. c ick ro tL .» w yższa oct bankow ej, w yw o łu je  sze­
reg  zrozum  ałych skarg 1 rek lam acyj | w  w y so ­
kim stopniu utrudnia i  ogranicza możność korzy­
stania z kolejowej operacji zaliczeniowej

Obecnie nmiislei-yiui) kolei zaw iadom ili. Z w ią ­
zek centralny polskiego przemysłu, górn ic tw a , 
handlu i Ijm m scw, że w nowej tary fie  
na p rzew óz lawa rów . k ióra  obow iązyw ać —irrąljrtT 
od 1 czerw ca Uktą r„ p ro w iz ję  od .miny i iliy ip  
ni:i. obciiłża jiicego przesyłkę, /.mnieiśzpno do a $ fi 
kj od tysiącu. 4

Czeciio-sli iGicku pożyczka zagraniczna, lita *
cho-slo\vncku poż\ ezka zag ran ic zn a  była S u bskry­
b o w an a  w  nasiepn|:n>\ sp osó b: W A nglii  2,90O.09Q 
f. szterl. . w Si Zje ifacezonycli W mil. doi., W! 
A m sterd am ie  500.001) i. s lerl .  Poży czka  w ypusz­
czona jest v. o b l ig ic y a r l i  101). 590 i 1000 f. s d d Ł  
K u r s  pr/v  .subski-ylx-yi w y n o s i !  Ottji. Poży czka  
Ś K  będzie się am o rty z o w a ć  1 %  p o cząw szy  o d  
października 1923 r. P rocenty  będą w yp łacane 
każdego l października i kw ietn ia .  Pożj*ezka w ol­
na jest od w szystk ich  podatków  czesku-słbwg- 
ckich lak obecnie, jak  i w przyszłości .  »

K orona czeska. Czeski m inister skaibu NoWuK 
ośw iadczył dziennikarzom  czeskim , że państw?* 
w y  bank czeski ina w  swem posiadaniu ty le  dć4 
w iz , że jest w  m ożności un iem ożliw ić spadek Ko­
rony czeskiej n iżej 10  centym ów szwajcarskich ’. 
M inister ośw iadczy ! dalej, że nie uważałby aa 
w ie lk ie  szczęście dla in teresów  ekonotoicznyęii 
C zech osłow acji, gdyby kurs koroJjj e lesk ie j poci* 
niósł się puuad 10  centymów.

Z gineldy.
K ra k ó w , 20 kw ietn ia . '

Na rynku walut zaznaczyła się dziś ty lko z w y ł-  

ka murki niem ieckiej o pi punktu oraz auiiksi 
korony czeskiej o V-. punki u. Inne walu ty pozo­
stały bez zmian.

Obroty ak c jam i b y ły  średnio żyw e , u i l e . Za­
szły zm iany kursów , to p raw ie  w yłączn ie  w  Kie­

runku zw yżk i. 1 lak zyska ły ; T izeb in ia  żel. 100 

p., T. P. G. 150 p., Ć hodcrów  150 p., Z ie len iew sk i 
50 p. Pap iery  lokacyjne bez nuhu. 

c i « M <  k n k s w k a  i  20  k w ta taU i 1 9 £ 2 r .

Walut* markown
fcittata tliiłkwlf)

Waluty i dew izy .1 jjjjjjł 
Dolary St. Zjed jj 3?fr0 — ,3V0;j-

.ąSń.k.-nt, ip .
I twn . iu«L« mann
(3750;-- jSWR!- 38S0- 

ooi. kauaayjskiejj3óó0 —1370 r -  ji 050 -  3700 - —
bruski fiymr. 
Frsakibu gijsL- 
f  ranki szwajc. 
Pusty azterltny 
Marki niemieck. 
Kerony austr. 
Kor. czesku, h 
Kor. węgierek’ .- 
Kor. szwedzkie 
.Kor. duńskie 
Lsi rumuńskie j 
Idn- włoski*

3 4 5 - a ó 5 -1  356— 3 6 5 - 359—
315—  i 330— f 325
.40— 1 76u - ! 740 -
10.70(1 17-20 ;̂ 10.7C0

lii-26) 14-!! 13 2;_. - li
74— ! 70— l1 74 -W
4-76j

i
4-71

23— !

1
25— ii 24—

195— ; •215— 1! 195—

36S-- 
760 — i 
l t . m  

S4-— ' 
— 5!
76-50
5 ‘Si

2> 
215 —

346-

lx-*#
50i/s
76-—

W uluta markswa
ottaiAkcys kuktat.

i utgkiBaakPreem.I-Yein. : c0o-- 
fask  Nlpktsezay ii Sz.r -
Itssk Malspsiski * 675-
ż. KskI Bask Krsdyt. ór»ę-—
Pewioa-ksy Bask Kran. śair— ■
b»akZ .«lla  K r*sów ,i am ruir— j

tkOaso Irassakcys
T, (!■-.

jj ih —

III ■ 
400-
TCm-

Akcye r«W.baadl.iprx«ui I 
RoLTw. kaaJ. R.T.H.I-1V*. 60 
HasdL Sp. akc. -Im p n *  żt.O- — 
.Polak’ iłlsb* l-fn 800—
C. Hartwig Ptznań — —
Zeglsga Polska 300—
Wkigz.Tow.Trass. i Żeglugi - ' /  
Zieleniewski t-lrf m .  nżno-— 
H. Csgtelskj, Pozsań ,ex* i4o0 — 
IVaraz. 3p aL Bsd.Par.l-Ue DSLO— ;

sm ieaz* fakr.maaz.roln. — —  
.Irzebiuia* 1-1V ara. 1909—  
Zakłady asiasic. .Poaisk* 750'— 
Kata żelaza a, k  A o n  — ‘— i
„Aatumeter* fabr.gamoek. tlOO—  
i ab.PsrtL-Csał.Szczakowa t..0OU 
,Q6rka* fabryka tam autu SlOtr— 
3'srszańskie Zak. Gór.S.A. |9» 0- -  
.Tap»ge*Tow.dlaprz.gór. 5800—  
Ska ake. pucm. naft. i  g. z. — *—  
Karpackie Tow. naftowa 
Akc. Tow. naft. „Galicja*
A.T dla przem. olsju skal.
P e 'u a  Nafta R203C--
l leMtr. w Sierszy 1-111 sm.
.ulkoa" V. A . 1(5600—
, Pezet* Powsz. zakł. bud. tOOO—  
Pabr. przst. tł. w Trzsbini SW0*—  
,1 rrtus*Zj.fab.jn .w jnLi 2800—  
rabr. per cel. w  Cmislcrwie H  jt* — 
i* abr. cakrs wCksdsrewie 0250-—

I 7G0 
! 30(; 

900-

310— '

610—

860—

340—

■i 7U0—  6400—6000 
2500— 1 2450—
1400'— 1275-18*0

.925— 1950.000- 
850*-

! I20()'- j 
jtb.OO '
!oiXi.' - 
!t>'; •)
c_00'- 5900— 6000

2125—, 2060-

1200 
IKIO^rl 
3000*4? 
7000 - -  ' -  
3460— ; ‘ -3 4 0 0
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Wiadomości z Genui.
W fM U )  SUWU
Genua. P A T . L loyd  G eorge p rzy ją ł dzisiaj o 

flodz 4* pop. dzienn ikarzy wszystkich państw. 
S ^ z ę ś liw y  jestem  —  m ów ił L loyd  G eorge —  że 
Baogę ośw iadczyć, iż konfercncya odnosi sukces, 
W  os tan nich czasach zdarzy ły  sił; trzy zajścia. 
P le rw szem  zajściem  m iała być sprawa traktatu 
njem ieoko-rosyjskiegu. Zajście to uważani obe- 
cpśe aa za łatw ione i sądzę, że nie b ę i ’ i< ono prze 
szkadzało dalszemu tokow i konlereuc- i. Drugiem 
euj Setem m jały  być trudności istniejące injędzj 
altantam i a R o s ją  sowiecką. W tej sp raw ie  — 
dśW iadczył L lo yd  G corge — oczekuję dzisiaj od­
pow iedzi rosy jsk ie j Jutro popołudniu oubęuzie się 
posiedzeń 'e  podkom isyj po litycznej, k tóre łę  
e^ ia w ę  wyjaśni. Przekonany jestem —  zakończył 
fcłoyd G eorge  —  że kon fereneya u łatw i pacyfika- 
qyę Europy i za in ieyu je odbudowę kontynentu, 
lite ry  tak ciężko został naw iedzany wypadkam i 
y o jn y .

S zereg dzienn ikarzy przedstaw ił następnie swo 
Je zapytania na piśmje. N a  p ierw sze zapylan ije —  
jak  m ógł Kathenau tw ierdzić , że L loyd  Geoćge 
w ied zia ł poprzednio o traktacie n iem iecko-rosyj 
akxm —  prem ier odpow iedzia ł z w ielk im  naci 
skieni: W obec mnie pan Ralhenau bynajm niej nie 
tw ie rd z ił czjegoś podoDnego podczas odw iedzin  
swoich. N a  dru gie  zapytan ie  —  d laczego pan 
L lo y d  G eorge uważa tę kw estyę za za ła tw ion ą — 
prem ier odpow iedzia ł. Mam pow ody do przypu­
szczenia, że dełegacya niem iecka zgodzi się nie 

.brać udziału w  tych posiedAniach  podkoinisyi 
po litycznej, na na k tóre j om aw iana będzie spra­
w a  stosunków z Rosyą sow iecką, pon iew aż N iem ­
cy. u regu low ały  sw ój stosunek do R osy i odręb­
nie. N a  trzec ie  zapytanie —  czy traktat njeinie- 
cko-rosyjsk i m e jest w  gruncie rzeczy spraw ą 
m niejszej w ag i wobec w ielk ich  zagadnień odbu- 
ao w y , ja t iem i zajm uje się kon fereneya —  L lo yd  
G eorge  odpow iedzia ł: N ie  sadzę, aby spraw a le ­
go  traktatu była spraw ą drobną. N ie  chcę. uży­
w ać  ostrych słów , a le trundo ok reślić  zaw arc ie  
tej um owy inaczej, n iż jako akt n ielo jalności 
w obec  w szystk ich  innych uczestników kouferen- 
cyi. Sądzę, że takie zareagow an ie  na ten akt, ja ­
k ie m iało m iejsce, w p łyn ie  doskonale na dalszy 

. tok  prac korferency i.

iłatunekw...rozsierzcniukoalicyK
M arsza  wa. (M. Te l. w l.j Donoszą z Genui: 

W obec  sztuacyi w ytw orzon e j p rzez ogłoszen ie 
• traktatu rosyjsko niem ieckiego w  kołach -tutej­

szych dominuje przekonanie, że jedyną drogą  za­
bezpieczen ia kopoju w  Europ ie jest uznanie i roz­
szerzen ie kualicyi przez w ciągn ięcie do Lej państw 
„m a łe j en ten ty ' i  Po lsk i.

Francya zabiega o wspólne wy- 
Mąp&en*e wobec iv emiec.

P »r y z .  P A T . (H uvas). P rezyden t m inistrów 
P o in ca re  po in form ow ał w czo ra j radę m in istrów  
o krokach, jak ie  p rzedsięw zią ł u rządów  koali- 
cyjnych i  u rządów  m ałej entenly. Zażądał on 
od tych państw , aby się porozum iały w  spraw ie 
w ystosow an ia  pod adresem N iem iec usilnego 
w ezw an ia  do anulowania traktatu  niem iecko-ro- 
syjskiego. Kon fereneya am oasadorów , k tórej 
sp raw a  ta została przedłożona, będzie m ogła w y ­
słuchać w skazów ek  rządów  koa licy jnych  i  uao 
żyć  tekst w ezw ania . Sankcyonowanie es  post u- 
chyhień popęłnftńjych przez N iem ców  przekracza 
kom peteneye konierencyi w  Genui, aioow jem tra­
ktat w  R apa llo  jest naruszeniem traktatu w e r ­
sa lsk iego, który nie m oże być w  Genui przedm io­
tem  dyskusyi, porusza on dalej kw es lye  repara- 
cyi, k tóre rów n ież w  Genui nie m ogą być om a­
w iane, O czyw iście, że je że li N iem cy zgodzą się 
na anulowanie traktatu —  w ów czas  będzie krok  
dyplom atyczny, iktóry nastąp ił dzis ie jszej nocy, 
Oez przedm iotowym .

M m i uiii -  a Aład JttwiKki-DieEieckL
W arszaw a . (M. Te l. w b ) Donoszą z Genui: 

ftatnenau in terpelow any w  sp raw ie  układu ro ­
syjsko-n iem ieckiego ośw iadczy ł, że  ( N iem cy w zo ­

ro w a ły  się na protokóle rysk im , podpisanym 

przez Po lskę i  państwa bałtyck ie z  jeanej, a so­
w ie tam i z  d łu g ie j strony. R ów n ież i  Rakow sk i 

ośw iadczy ł, że układ sow iecko-n iem iecki ma pre­
cedens w  protokó le zaw artym  w  Rydze. W  odpo­

w ied z i lednak na te  ośw iadczen ia  og łos iła  dele- 

gacya  polska następujący komunikat w y jaśn ia ­

n e j :  .Wobec g o  jaw ien ia  sig w. oetataich dniach

w  k o łaJ i kon ierencyi pewnych kom entarzy, znie­
kształcających doniosłość protokułu rysk iego . 

Po lsk ie  B iuro P rasow e  uważa za sw ój obow iązek 
dać w  tej spraw ie w yjaśn ien ie  następujące Mję- 

j d/.y traktatem rosyjsko-niem ieckim , zuw nnyin  
| swit-żn vv ltapalto, a protokółem  i*f.k iin  nic ist- 

; 11 i ejt* jakakolw iek  analogia P ro toko l ryski ogra- 

j  niczyj sję do zaregestiow an ia  w ym iany poglądów  
; m iędzy przedstaw icielam i L o lw y , Eston ii, Po lsk i 

ora/ Rosyi sow ieck iej, tlolyczcącyeh spraw , któ­
rych zhadanje i rozw iązan ie  p rzez kon lereiw yę 

genueńską było zastrzeżone. Określenie stosun­

ków , istn iejących m iędzy Estonią, Ł o tw ą  i P o l­
ską z jednej a R osyą  sow iecką z drugiej strony 

można om aw iać jedyn ie w  traktatach zaw artych 
przez państwa wymienione.

O św iadczen ie  Lfówinowa.
W arszawa. (M. Tel. wł.) Donoszą z G e ­

nui: Litwinow oświadczył w interwiewie, że 
nie rozumie oburzenia, jakie zapanowało 
wśród delegacyi z powodu zawarcia trakta­
tu Niemiec z  Rosyą. Przecież sowiety za­
warły już szczegółowe umowy z Anglią i 
państw a mi sąsiedniemi. Również i Włochy  
odbywają niezależnie od konierencyi genueó 
skiej układy z Jugosławią, a zatem, co jest 
dozwolone innym mocarstwom winno być 
dozwolonem i delegacyi niemieckiej,

U j  W ; w u i f  ttie iikiwanla.
Berlin . P A T  „B er lin e r  Tageb la tt" donosi, że 

odpow iedź Lenina na pytanie d e lega c ji rosyjsk ie j 

nadeszła w czora j z M oskw y do Genui. L itw in o w  

ośw iadczy ł wobec dziennikarzy, że dełegacya ro ­

syjska po nadejściu odpow iedzi z M oskw y goto­
w ą  jest kontynuować rokow ania w e w i l l i  A lb erti 

w zględn ie w  suhkcmdecie politycznym .

Sowiety nie poruszą w Geaui 
sprawy GaLuyi wscL. i Wilna.

W iedeń. P A T 1. „W ien e r  AUgemeine Zejtung ’1 
donosi z Genui pod datą 20 kw ietnia. Z  dobrze i 

poin form ow anej strony zapew n iają, że  wszystk ie 
jw g losk i, jakoby dełegacya rosyjska zam ierzała 

w ytoczyć  na kon ferencyi kw estyc W Jn a  i G aljcyi 
w sekodniej są n iepraw dziw e.

Kontrpropozycye sowietów.
Paryż . P A T . W ed le  doniesień spraw ozdaw ców  

dziennikarskich z  Genui, będą rosy jsk ie  kon lrpro- 
pozycye bezzw łoczn ie doręczone aljanlom. ’ Odpo­
w ied ź jest bardzo obszerna i" om aw ia  cale zaga ­
dnienie rosyjsk ie. Zanalizu je ona cały m em oryał 
londyński, omów j kw estye pożyczk i i  będzie ob­
staw ała p rzy  tern, aby rząd w  M oskw ie został 
uznany de iure.

Akcya angielska*
W arszaw a. (M. Tel. w ł.) Donoszą z Genui: Jak 

się okazu je,, spraw a pokoju grecko-tureckiego 

prow adzona jest p rzez rząd angielski w  Atenach 

poza Genuą W  kołach politycznych uważają to 

za ob jaw  rozczarow an ia  A n g lii do w yn ików  kon­
ferencyi genueńskiej.

Rokowania Ameryki.
Berlin . P A T . Korespondent ,,Ach t Ulu- Abend 

biat)tu“  donosi: D ow iadu ję się ze źródła am ery­
kańskiego, że  rząd  am erykański w ys ła ł bankiera 

M organa do Genui, aby z  delegatam i innych rzą­

dów  w szed ł w  kontakt w spraw ie  m iędzynarodo­

w e j p ożyczk i

Z podkomisyi transportowej.
Genua. P A T . D zis ia j rano pod przewodnictwem  

Jaciola (B e lg ia ) rozpoczęła  prace druga podkomi- 

sya w yłou iona przez kom isye transportowe. Oma­
w ian o projekt uchwał, przedstaw ionych p rzez mo 

carstw a zapraszające. Podkom isya postanow iła 

od łożyć uchwały sw oje  w  tej m ierze do nastę­
pnego posiedzenia, stw ierdziła  bowleun kon iecz­

ność zestaw ien ia  tego  projektu z projektem , przed  

staw ionym  w. p ie rw sze j pookom isyi. ->■

Pnjtkt gespmaruei oMm twist,
Genua. Subkomitet kom isy! finansowej przed­

ło ży ł w czo ra j rap o it gospodarczego komitetu eks­
pertów  w  spraw ie kursów  wekslowych. W edług 
niego, g łów nym  warunkiem  gospodarczej odbudo­

w y E.uropy jest (jat; donosiliśm y}, aby l-.ażu) kra j 

osiągną! sam stab ilizac ję  w łasnej w alu !w
Do lego celu dążyć należy przez Paliki. wolne 

od politycznych p re s ji i stale ich w si ólS/iahu/je. 
Poza  tem w szystk ie  waluty europejskie , winny 
być oparte ua wspólnej podstaw ie — z.ocie. Usta­
lenie budżetów państwowych bez. kredytów  

mających pokrycia i zm niejszenie w ydatków  pań­

stw ow ych , to g łów n e  d rog i relorm y.
Popyt za zlotem  mum być scentralizowany. 

U dzia ł w  om aw ianej k on w en c ji w a lu tow ej byłby 

w  Europie powszechny, a zasadniczo pow in ien 
ob jąć k ręg i jak najszersze.

6 i e » d a  w t r s i i w s k a  z  2 0  b m . Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranz 3850 -  8860 -3855, sprzedaż 15875, 
kuno 3t3i/. Funty szteningi tranz 17060. Marki nie­
mieckie tranz Ir40. Czeki: Gdańsk tranz. I3*37V2—
13*60— 13*20. Belgia iranz. 3..U— 338— 329, sprzedaż 
331, kupno 327. Berlin tranz. 13*25— 13*45— 13*40, 
sprzedaż l3“6o, kupno i o"30. Londyn tranz. 17173— 
11 iOO— i, ICO, spjzćdaż 17250, kn^no 17050. N. Jork 
lian/.. 3860, spizrdaż 3880, kupno 3840. Paryż tranz. 
;.oiV2— 3o9 —3571/2, sprzedaż J61, kupno 357. Praga 
nanz. 701/2— 76. 8-wajcarya tranz. <55--7&2V2, sprzedaż 
755, kupno 747. Sztokholm tranz. #921/2. V :.» teń .ranz. 
50— 49k4,«sprzedaż 501/4, kupno 491/4.

K u r z a  t ie w t z  w  . ' r a d z e  z  2 0  b n .  Berlin 17*75— 
V\arsaawa 1*231/2— 1*431/2. Marka niem. x7*75— .Marka 
polaka P28bz— l*43i/2.

k a r a ś  d e w i z  w  U w d a iu  2 0  b n .  (L . )  Aaaeter
dam 292250 Zagrzeb 2597 Belgrad — — Berlin 2732 Bk** 
ksela t>55*o0 kudapeazt V>._— , Bukaranat — *—  Ko­
penhaga 15237 j , Londyn/39oO Mekjolan 41570, S. Jera 
7609, Paryt 71250, Praga 15240, żuryeh 14M25, elgia 
649o0 bułgarskie 5220 dola>y 7690*— „ maraa niamieeka 
2715— . angielskie 33575, (rancus. 7ofc*d, hpl«n lor,ue
7902*50, w i o s t i e  , jogoiJowiańakie tyaiąeski aie-
stoanpi. 10358, polski. 20U— 204*------, rumuńskie 5594,
szwućzk.e 196360 wiwajoarskie 144875, —— 152*80, 
węgieiak.s 582.

K u rs a  d e w iz  w  lu r y t n u  z  aO  ~ m .  M l i ,
i e-rrin 182*— , Bolandy- 196*1/4, a ew y  Jork 514, Lee- 
dyn 22*72, Paryż47*85, żledyolan 27*92— , Bruksela 44*—  
Kopenhaga 109-— , Sztokholm 133*— , Ghryałjania 97*ąą 
u »d i j  17./90, bnenosAyres 1821/2, i raga 1(Z2l, bńda- 
pw.i. .*1.5, zagrzeb 1 *60— , Warszawa 9 *1 4 , 
uou U'6.3/4, Auatr. steuipi. *077/8.

Giałda zbożowa w  W arszaw ie z dnia 20 
s

bn .; Żyto franco skład W arszawa 12.100, 
jęczmień franco wagon W arszawa 10^00, 
otręby pszenne franco W arszawa 8,700, łu­
bin żółty 11,800, mąka żytnia 70 gror 17 

tys. mp.
 o-e----------

Giełda gdańska z 20 bm.: Dolary 279.70,
280.30, funty szterlingi 1238.75, 1240525, 
marka polska 7.36, 7.39, przekaz na W ar*  

szawę 7,30 i pół, 7.38 i pół.

H  mm p Uff
W arszawa. (M. Tel. wł.) Z  miarodajnych 

źródeł donoszą, że rząd polski otrzymał z 
Ameryki propozycyę udzielenia Polsce w ię­
kszej pożyczki dolarowej. Warunki poż/czki 
mają być bardzo korzystne.

- a s *
po gruntownem ourestaurowau u prowadzi swe przed- 
s:ebiorstwo na sposoó zagrau:cznv poułng wymogów 
najwybredniejszej PT. Publiczności. Kóneertn pierwszo­
rzędnej orkiestry salonowej pod batutą p. ftehtlrslera 

odbywają się eodziennie
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N m b  « ta u d ;«tU  x t o l «  
M U  to d ik n i pi« «y  d n -  
4 b *  f a t o M  J a c m U n , p o u a k a -  

Ja i I L j  lw w w « |  B. Biał­
awa, b a ]U ,  i i ,—. U. Baflak- 
tafe m, M a  aa ptak— . . « * »  
ma. OaaaWa u w iu i t  od po 
Skip * - t t  i «d » -  i  7U

■ m i n k a  e d a l. »  M a o d a a la ą -  
M H H U I  mu ufaa«H/aatk< >
SS5*aaaS*5l»* prartarta alf »
M n a  wym rm badia Zgto- 
1 Baala a a a b M a  do b i m  ogiouail 
N (a iJ a i .a b  O n lila ll. 7*5

l tn k l • |kn okoiu MO tiaUa- KUtl m o. «b, aa eau i dwiaatl w baaua > ooatja ■ «-
ni. do apnadaala. Zgłaazaa.a do 
blara ogloatad „Raili* Kraków, 
aL Ba. Ml adafca I, pad „Banki 
a piwa*. ,17

la t n t l l l  *'* reoaj (itr . ),  aa- 
r B a t l a l lB  a » d » l » łn « ik a ia a .a n -  
daolka u .«in iaak1rj (aw ao t. 1 fraa- 
c a tk la p  , i i s ą t l j  aa  a i i i z y n i . ,  z 
dlałua p rak tyk a  b ió row ą . Z g ło - 
azaaia m W ok l, B taraw iAlna IB. 
Ł piętro. 7JB

Urzędnika
obunauogo z działam drzew 
aym i pracami biurowenu, 
przwjntie fabryka stolarska 
«r Krakowie Gf*rty a kie­
rować pod .Parowa* do 
blara ogłoazaa Feli kia Stat- 
teia Araków*. Grodzka 13.

Zegarm istrz
l e o n f r Ol l
Kraków, ml. Siara i.itlna 39

myjnie uifti»i?si
ntdóolonepo cz e l adn ika  
*egarmi6trzow»kiego. Na- 
n ^ d z i a  »  y n _ o j « u u .  7 3 4

A A A A A Ą A A
•)*3M n y r  Płtmn1? 3?:1:2 
t c u t  n |p “ T n n cD  n-cj 
a n n in  'jł1? , 'j^ n  ria^n  
cnhaS " •  r W i c S  jn

j<zyi irtr. wrai z 1 m m
"n s  T g t a  

f o  rrienS ntcS jnDJUPi 

JAKOM ST E I43ER,
K r o k ó w ,  J ó z e f a  « II.

SKORY BOKSOWE LUDWINOWSKIE

iilifi! i
w  n a jle p s z e j ja k o ś c i d o  n a b y c ia  h u rto w n ie  
:: p o  cen a ch  p r z y s tę p n y c h  w  f i r m ie :  ::

11

BiEansistka *
znająca grimlowitio bue.ltalleryę przemysłowy 
zoslanic zaraz przyjęła. Zgłoszenia pisemne: 
Bracia Baurnn«cr, Kraków, St-Lastyan* U L

 __________________  r

paryskie i w iedeńskie, kapeltrsz.e damskie 

i wszelk ie przybory lnodniarskie. jakoleż: 

„C r e p e -G c o rg e t ty 1’ . „ C rep e -M am icaii iy  

..Crepe de-Chiny“ , ^Duchessy“ . oraz w s z e l - ! 

kie inne jedwabie we wszystkich kuluiacl)

poleca Magazyn

Heleny SCHERMAUS
Kraków, ule Grodika L. 62. |

Ceny kenkbrfaat<* jn e . Ceny k o n k u r e n c y jn e .,

726

im it&iia Akiyjea „ 5H P i X “
poszukuje ('o imlychmiustowego wstąpienie

p r a k t y k a n t a
b i u r o w e g o

Zgłoszenia osobisty- w biuiv,e S-ki 6tntdu|  
lii/l codziennie w godzinach urzędowych, -m

B i C t i l ^ r - U l t i ) ,  Cobrenii 
św iR d e e lw ia ii o d b y te j w ie lo le t­
n iej p rak tyk i zm ien i ponade. 
Z g łc jw n it i  pod .S am od z ie ln y  * 
do Adm . N. Daien- MS

C Y K O R Y A

M

0

MOKKA

"■ "  736

jest najlepszą do­
mieszką do kawy 

W y r ó b  k r a jo w y

BadtBiklej Fabryki 
cykorii w Sadooiiu.

po cenach niżej fabrycznych sprzedaje hur­
townie i detajlicznie w dowolnych ilościach

law. M .  B r a d a  R o k i c c y  S. 11.
w  K ra k o w ie , u l. S ien n a  L. 2. 742

i A Z A t t i t i A A A A A A A A

. I W M S I

Miodu pszczelnego
w blaszankach 60 kg. dostarcza 
:: w  dowoinycli ilościach :: 745

H M i i t n i
w  K ra k o w ie , iw . Ja n a  3, S ien n a  2.

Ceraty, Dywany, Linoleum, -
m. nlnl.nn 1 uliicnnmrA h<nMr noriilłlr? nnrl 1’AA r \ * **

5 F O M  JSTP

w y k o n u j e  w s z e l k i e  
z a m ó w i e n i a  w  z a k r e s  
d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e

chodniki wełniane i pluszowe, kupy, narzutki, porfyery. i 
obrusy, dryiichy. niateryeipluszenaotom aay płótno uie- 
pizemakalne poleca po cenach fabr.hurtownie i częściowo i

K. Reinhold,Mw.kżtiG-Clila 201

' ■■■ — \

7 AKŁAD KRAWIECKI IflKSK T I

M . S E ! t  L H f  '
w  Tarnowie, Watowa 9-

w y k o n u je  w sz.e lk ri1 r o b o ty  w za k re s  

k r a w ie c tw a  w c h o d z ą c e ,  z  w ła s n e j 

:: i powierzonej niateryn ::

Ola prujadiiłci, tMa w dnia lamwiiid

9! Kraków 9!
Firma

„PICCAPILLY"
vls a via taatru bagateli

p o 1 o c a : 643

ś w ie lo  n a d e ssty  tran sp o rt o b b w ia
wiosennego ' krajowego i ng.anics oego

w  najnowszych fasonach jak:

p a n to fe lk i la k ie ro w e , zamszowe, 
p ru n e lk i b ia łe  p łó c ie n n e . 

O b u w ie  m e sk le , d a m sk ie  i d z ie ­
ci r t n e .

S a n d a ły  rk ó rk o w e  n a  sK Sadzle.

Latatsrytin tiiŁa. thuu. Apt. Kowalski
W a r s z a w a ,  S e a a t o r i l u  •  poleca: 

C r a n u la a  Ruasjsn przeciw kaszlowi i katoram 
D.gestlee RussjanpiiijiKî K.wigHU.ja.ntiiwaiiłifii 
S a n o l p r o s z e l  d o  x * b ó w  desyufekcya
KaaV iO l usuwu odciski
C r ln o i  wzuuu-niii cebulki włosów i usuwa łupież 
G r in o t  n iA i porost włosow 
P ig u łk i  s i ł o t w ó r c a e  wzmacniają narw. 
P ig u łk a  r e f o r m a c k ie  przeczyszczające 
D e n t a lo n  pasta co zębów djaynrakcya 
S u d o r y n  usuw a pot nóg i rąk.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ie ! '-  a p lsk są ih  i i t iu g u e iy s c k .  210

C ŁOWNE Z A S T I^ S T W O  i SKŁAD
* ° d K. WISZNIEWSKIEGO

K r a k ó w ,  u l. F lo r y a ń a k a  15. t: T e l .  N r . 31*

P rzy jm u jem y  d o
-  a  ( a  ■ ■ auiu#ca io ilin ne produkJt 

r l Z O l I l I d i U  .  spotyw cz. chemikalia Itd.
C a i * w A m i « k  ■ wszelkie materyały wilgotne, 
a l l S Z O m a :  -e^rilgłe towary 741

Apteka REDERA
K ra k ó w , K arm elick a  23. T e l. 145S.

Instytut wydawniczy „Rettaissance" 
W le d e n . L w ó w  B e r l ia - i

I

4,p.

Mew Yerk
poleca swoje wydawnictwa: 

ALBERT EINSTEIN Eter a teoiya względ­
ności ...................... Alp.

„ ,  L-eomeUya a do­
świadczenie ...............

PROF. DEKU Einsteina teorya względ­
ności dla laików . . . ,

KAROL KAU TSIW  Rasa a zydoatwi.
6C0 Aip. opr. . . . .

,  x Teror a .om uniim
(w pr-yg )

PROF. STEiNACH '1'e.iiya jdn iłaczju ia 
(kaiąlk^ słynnego uczonego o spoaobie 
odmładz. i przedłużania życia ludzkiego) 
IG NACY NIKOROW1CZ Not- poślubna 

c.pr.
.  Krwią i łzami

GUSTAW  AlEYRINK Biały Dominikanin 
w j>rzvg.

D ' »  UNZ10 NOTTDRNA w ' przygoto- 
wauiu.

W  D Z I A L E  K I E M I E t K I M i
LEONID ANDRE.JEW: Elu Nurhtgc

sprAcht . .
w oprawie . . . . .

— Tapebuch des Satau 
w  oprawie . . . . .

ALFRED NOSS1G: Program u des VąelL- 
s o z i i d i a m u s ...................................

—  Polen und Judei.
— integi—1 1  Jndeutuin 
J. F. RODITSCHEW: (r tN o d  urg) Bol-

schewismas nad Judeu. .
M AX łtORDAU: Ttagedie uei Assinn- 

latio" (W ilhelm  II ucd Fallin')
Mp. O-— w opraw ie 

JAK OB POL1ESK1N. Gi l i no i  uci
Kampfer, opr.......................................

A. M ILeUKOW : Oeschichle der >.wei- 
tei ruMisch. Revolution .

AHUM SOKOŁOM Geschichte dea
/ i i o n i . m u s ....................................
Der neue .Tu d e ....................................

li g JOSEF T1SCHLER (Ja llr ): Dia 2u- 
kunft PalUstinns Mp. W ~ — , opr. 

THEODOR HER7L m:d der Jadenstaat 
v o *  Noraau, Zangwill, Warburg
Mp. 144, opr.........................................

P tLA S T IN A  das jlldische Land ęon 
Bal]od, Rnppin, Oettinger u. s., opr. 

hsięgarniom wysyła nr 
zwykłych warunkach 
Lwów, Kopernika L.
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